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Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR 


— oto podstawowe źródła naszych osiągnięć w lotnictwie! 
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5Ł0$ ROBOTNICZY 


ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


Po doniosłej sokaaje: Rady M Ministrów 


ROBOTNICZA ŁÓDŹ WYTĘPI SPEKULAGJĘ 


Uchwała Rady Ministrów, podjęta w trosce o należyte zaopatrze- 
nie ludzi pracy w artykuły spożywcze i przemysłowe oraz celem ukró- 
cenia spekulacji, została przyjęta przez ludzi pracy z wielkim zado- 
woleniem. Wszyscy widzą w niej nowy wyraz troski partii i rządu o 
poprawę warunków bytowych ludności pracującej. Przyczyni się do 
tego ukrócenie spekulacji i nadużyć, popełnianych w niektórych ogni- 

wach handlu. 

Do redakcji naszej napłynęły wczoraj liczne wypowiedzi 
kańców Łodzi, witających doniosłą uchwałę Rady Ministrów, 


* * 


miesz- 


* 


szybkie usunięcie tych długich ko- 
lejek, jakie tworzą się przed skle- 


My, gospodynie domowe, nie zd- 
wsze jeszcze ~ potrafimy właściwie 


nistrów uchwały w sprawie walki 


ze spekulacją. Tow. WŁADYSŁAW | łądkach i 


KUBERSKI jest spawaczem, przo- | 
downikiem wyrabiającym 157 proc. 
jnormy, O uchwale Rządu w spra- 
wie walki ze spekulacją wypowia- 
|da się następująco: 


— Jestem wdzięczny partii i na- 
na 
każdym kroku o byt klasy robotni- 
dj 


szemu: rządowi, że: troszczy się 
czej i pracującego chłopstwa 
RAZY ESZY | ani AA Czas SKONCZY z żerowa= 


niem spekulantów na naszych żo= 
z wszelkimi  naduży- 
|ciami. Bardzo słuszne jest powoła- 
| nie przy prezydiach rad narodo- 
| wych komisji do walki ze spekula- 
cją i nadużyciami. Lecz aby te ko- 
| misje spełniły właściwie zadanie, 
muszą mieć pomoc ze strony całego 
społeczeństwa. Wszyscy musimy 
wypowiedzieć zdecydowaną walkę 
spekulantom i ujawniać ich niecne 
machinacje. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


walczyć z sianą przez spekulantów 
wrogą plotką — mówi ZOFIA SZA- 
FRAŃSKA, zamieszkała przy” Placu 
Wolności Nr 2. — Nie rzadkie też 
są wypadki kiedy zbyt słabo re- 
agujemy na wszelkie objawy. spe- 


pami, a nam pozwoli dokonywać | 
normale zakupy potrzebnych  to-| 
warów. Należy tylko, aby w akcji. 
bezwzględnego tępienia spekulantów 
wzięli udział wszyscy uczciwi lu- 
dzie i z całą energią i zapałem 


| 
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Święto L Lotnictwa Polski Ludowej 


Naród rumuński pozdrawia 


| WIELKIEGO STALINA 


BUKARESZT (PAP), — Jak już podawaliśmy, z okazji 7 roczni= 

cy wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecką odbyła się w Bu- 

| kareszcie uroczysta akademia przedstawicieli ludności pracującej 

| stolicy, której uczestnicy wśród ogromnego entuzjazmu uchwalili 
tekst listu powitalnego do Stalina, W liście tym czytamy: 


„Uczestnicy uroczystej akademii ludności pracującej stolicy Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej, poświęconej 7 rocznicy wyzwolenia 
Rumunii przez okrytą chwałą Armię Radziecką, przesyłają Wam — 
wyźwolicielowi i najlepszemu przyjacielowi naszego narodu, płyną” 
ce z całego serca pozdrowienia i wyrazy głębokiej wdzięczności, 
oddania i miłości, 

Dzień wyzwolenia narodowego Rumunii przez Armię Radziecką 
stanowił decydujący zwrot w historii naszej ojczyzny. Umożliwił on 
siłom ludowym naszego kraju z partią komunistyczną na czele, oba” 
lié dyktaturę faszystowską, wyrwać kraj z pęt imperializmu, usta- 
nowić ustrój demokracji ludowej i przejść do budownictwa socjalisty- 
cznego. Naród nasz żywi wieczną wdzięczność dla bojowników ojczyzny 
socjalizmu, którzy 'przelali swą krew za wolność i szczęście naszego 
narodu oraz całej ludzkości, 

Naród nasz żywi bezgraniczną wdzięczność dla wielkiego Związ= 
ku Radzieckiego oraz dla Was osobiście, drogi Józefie Wissariono- 
wiczu, sza tę nieocenioną pomoc, którą okazujecie naszej Republice 
Ludowej w wielkim dziele budownietwa socjalistycznego. 

Masy pracujące miast i wsi naszej ojczyzny, które z poświęce- 
niem walczą o przedterminowe wykonanie naszego pierwszego planu 
5-letniego, odczuwają na każdym kroku tę braterską pomoc, będącą 
wspaniałym wyrazem szlachetnej leninowsko - stalinowskiej poli- 
tyki przyjaźni między narodami. 

W dniu 23 sierpnia naród nasz raz jeszcze wyraża swą zdecydo- 
waną wolę współdziałania ze wszech miar w zniweczeniu zbrodni= 
czych planów imperialistów amerykańskich i angielskidh, którzy 
usiłują wtrącić ludzkość w odmęty nowej wojny. Naród nasz wyraża 
swą zdecydowaną wolę obrony pokoju w szeregach wielkiego frontu 
pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki. 

Niech żyje wieczna przyjaźń narodu rumuńskiego i radzieckiego! 

Niech żyje okryty chwałą Związek Radziecki — ostoja pokoju 
na całym świecie! 

Chwała najukochańszemu przyjacielowi i ojcu naszego narodu, 
chorążemu pokoju i socjalizmu — Wielkiemu Stalinowi“. 


kulacji To zbyt słabe przeciwdzia= 
łanie wypływa najczęściej z niezro- 
zumienia przez nas powodów bra- 
ku takich czy innych towarów. 
Przyczyną braków pewnych towa= 
rów na rynku są spekulanci. Bez- 
względna walka z nimi pozwoli na 


* 


współdziałali z odpowiednimi wła- 
dzami. walczącymi ze spekulantami. 
Uważam, że wałka ze spekulacją 


skliwej opieki, jaką otacza Pañ- 
stwo Ludowe uczciwych obywateli. 


%* 


* 


Robotnicy kolejowi Oddziału | Rządu, z nienawiścią do spekulan- | 
Mechanicznego stacji Łódź - Ka-| tów wypowiadają się na temat | 
tiska, z wdzięcznością dla partii il powziętej ostatnio przez Radę Mi- 


Wzmóc walkę ze spekulacją 


Potrzebę wzmocnienia walki ze spekułacją odczuwamy WSZYSCY. 
Wszyscy odczuwamy. potrzebę energicznej walki: o. przestrzeganie prze- 
pisów o obrocie handlowym, 4 zwłaszczą energicznej walki o wykrywa - 
nie przestępstw spekulacyjnych i nadużyć w handlu, o wyławianie za- 
wodowych, nielegalnych handlarzy” 1 ich agentów oraz wszelkiego ro- 
dzaju spekulantów w ogóle. 

Odczuwamy tę potrzebę z różnych względów. Mamy teraz na przy- 
kład przejściowe trudności w zaopatrzeniu w mięso. Jest rzeczą jasną. 
że w okresie takich trudności należy szczególną uwagę zwrócić na to, 
by uprawniony. do tego państwowy i spółdzielczy aparat skupu dostar- 
czył na rynek całą ilość bydła i trzody, jaka może być na rynek do- 
starczona. 

Szkody, jakie wyrsżikają spekulanci naszemu życiu gospodarczemu 
i ludziom pracy są bardzo duże, Spekulant, kupując nielegalnie świnie 
u chłopa dla pokątnego uboju, będzie oczywiście wmawiał chłopu, że 
taka pokątna sprzedaż jest dla niego korzystna. Jest to ordynarnè 
oszustwo. w stosunku do chłopa, Sprzedając spekulantowi, chłop po- 
zbawia się bowiem co najmniej dwóch poważnych korzyści, jakie może 
mieć sprzedając trzodę państwu na punkcie skupu gminnej spółdzielni. Po 
zbawia się mianowicie ulgi w planowym skupie zboża, która wynosi, 
jak wiadomo, 100 kg zboża przy sprzedaży państwu jednej sztuki trzo- 
dy ponad plan, Pozbawia się w ten sposób również przewidzianego w 
tych wypadkach przydziału węgla, Spekulant mie powie o tym chłopu, 
bo w jego interesie jest oszukać chłopa: 

Spekulanci działają na wsi, działają i w mieście. Przedmiotem ich 
złodziejskiego. zainteresowania są różne towary. Różne są też metody 
ich działania. Obok zawodowych spekulantów i całych szajek speku- 
lanckich, rekrutujących się najczęściej spośród byłych kapitalistów, 
nięrzadko można spotkać i spekulantów "drobniejszych, działających 
w. pojedynkę. 

Szczególnie bezczelną formą spekułanckiego szkodnictwa jest spe- 
kulacja uprawiana w łączności z nieuczciwymi elementami w aparacie 
handlowym. Są, niestety, tacy pracownicy aparatu handlowego, skle- 
powi i kierownicy sklepów, którzy natychmiast dają znać spekulantom 
o każdej partii atrakcyjnego towaru, przybywającej do sklepu i którzy 
ułatwiają spekulantom nabycie tego towaru, kpiąc sobie w żywe oczy 
z ludzi pracy, na próżno czekających w kolejce, Tacy nieuczciwi pra- 
cownicy przynoszą hańbę naszemu handlowi socjalistycznemu, wszyst- 
kim jego pracownikom, .Ci nięnczetyi pracownicy winni być wykryci 
i odpowiednio ukarani. 

Żeby  unieszkodliwić spekulaatów j odebrać im możność szko- 
dzenia, trzeba przystąpić do energicznej walki z nimi. Któż z nas nje- 
pamięta, jak ludzie pracy potrafili przed paru laty przywołać do porząd- 
ku spekulantów, którzy usiłowali Śrubować ceny. Dziś mamy jeszcze 
większe możliwości skutecznego przeprowadzenia tej walki. Daje nam 
te możliwości zwłaszcza uchwała rządu w sprawie wzmocnienia walki 
ze spekulacja i nadużyciami w handlu i powołane na podstawie tej 
uchwały Komisje, 

Będziemy mogli skutecznie przeciwdziałać przestępczym, paskar- 
skim elementom, jeśłi zadanie walki ze spekulacją spoczywać będzie 
nie tylko na organach Milicji i na powołanych do tego komisjach. Po- 
trafimy unieszkodliwić machinacje spekulantów tylko wtedy, jeśli 
obok władz do wajki z s Pore ACA naszej ZWYOWNEKI stonie całe 
społeczeństwo, 

W tej walce o praworządność w naszym handlu, o EEREN de- 
zorganizatorów rynku, zainteresowany jest każdy robotnik i pracownik 
umysłowy, każda gospodyni domowa. Dlatego też wałka ta musi się 
stać powszechna, 

Nasze organizacje gromadzkie. powinny przeprowadzić ` szeroką 
kampanię uświadamiającą wśród mas chłopskich, wykazując im szkody 
i straty, jakie ponoszą w rezultacie ulegania podszeptom spekulantów 
i oszustów. Musimy na wsi szeroko spopularyzować korzyści, jakie za- 
pewnia chłopom dekret rządu o hodowli i wskazać na niezwykle do- 
godne warunki kontraktacji trzody chlewnej w.roku 1951. 

Nasze rady zakładowe winny skrzętnie notować i operatywnie rea- 
gować na każdy sygnał z dołu o. „praktykach spekulacyjnych czy nad- 
użyciach w aparacie handlowym. 

Szczególnie odpowiedzialną rolę mają do spełnienia organizacje par- 
tyjne w aparacie handlu uspołecznionego. Muszą one czujnie śledzić 
i kontrolować pracę personelu, z całą stanowczością ujawniać wszelkie 
konszachty sprzedawców z bandami spekilanckimi i spowodować 
natychmiastowe pociągnięcie do odpowiedzialności wszystkich tych. 
którzy sprzeniewierzają się swoim obowiązkom, działając na ZE 
społeczeństwa. 

` Mobilizacja mas pracujących w mieście i na wsi do czynnej potno: 
ey naszym organom państwowym w akcji zwalczania nielegalnego 
handlu przyczyni się do sparaliżowania spekulacyjnych transakcji, do 
polepszenia warunków aprowizacyjnych ludności. 


jest jeszcze jednym dowodem tro- | 


1 


| 
| 
| 
hg 
| 


Raikas. Ministra Obrony Narodowej _ 


twa wraz z całym narodem, 
woju. naszych Sił powietrznych w 
pokoju. 


Polskiej obchodzą Święto Łotnic- 


jako dzień PSSS E wspaniałego. roz-, 


służbie Polski Ludowej, w służbie 


Nasze wojska lotnicze powstały i okrzepły: 'w walce o wolność 
Polski ramię przy ramieniu z najpotężniejszym w świecie lotnictwem 


radzieckim, Korzystając z 


jego bogatych 
wojska lotnicze doskonalą nieustannie swój kunszt bojowy 


doświadczeń i pomocy, 


w opar- 


ciu o nowoczesną technikę i wiedzę lotniczą. Łotnictwo: nasze stano- 


wi dziś potężne ogniwo sił zbrojnych Polski Ludowej, 


czu knowań imperialistów 
wasali wiernie stoja na straży 
downictwa naszej ojczyzny. 


amerykańskich i 
niepodległości i socjalistycznego bu- 


które w obli- 


ich  neohitlerowskich 


Żołnierze wojsk lotniczych witają Święto Lotnictwa nowymi osią- 
gnięciami, w umacnianiu. świadomej. dyscypliny, w wyszkoleniu bojo- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| Siły zbrojne Rzeczypospolitej 
| 
ji 
| 
| 
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wym i politycznym, 
lotniczej. 


w 


opanowaniu 


najnowocześniejszej techniki 


W dniu Święta Lotnictwa . Polski Ludowej pozdrawiam szere- 


gowców, podoficerów, oficerów, 
i życzę im dalszych 
wojskowej i politycznej, w 


nej naszej ojczyzny. 


Pozdrawiam członków Ligi 


pów przyszłych pilotów, 
NIECH ŻYJE 
NIECH ŻYJE 
NIECH ŻYJĘ 


i generałów 
sukcesów w 
pracy 


jednostek _ lotniczych 
nieustannym rozwoju ich wiedzy 
nad stałym wzrostem siły obron- 


Pózdrawiam robotników i inżynierów przemysłu lotniczego i ży- 
czę owoćnej pracy nad doskonaleniem naszego sprzętu lotniczego. 
Lotniczej_i.życzę dalszych sukcesów 
-W „popularyzacji, lotnictwa wśród młodzieży, 
mechaników i nawigatorów, 
LUDOWE LOTNICTWO. POLSKIE! 
NASZA OJCZYZNA — 
NAJWYŻSZY ZWIERZCHNIK SIŁ ZBROJNYCH 


w wychowaniu  zastę- 


POLSKA LUDOWA! 


RZECZYPOSPOLITEJ, PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT! 


NIECH ŻYJE NASZ 
ZWIĄZEK RADZIECKI I 


WIELKI 
NIEZŁOMNY 


PRZYJACIEL I SOJUŚZNIK. 
CHORĄŻY POKOJU 


ŚWIATOWEGO — GENERALISSIMUS STALIN! 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 


` w/z. SZEF 


SZTABU GENERALNEGO W.P. 


(~) WŁADYSŁAW RORCZYC 


pr — RZYM. Włoskie MSZ ogłosi- | 
ło, że premier de Gasperi uda się do 
Waszyngtonu na spotkanie z Tru- 
manem i Achesonem, ażeby omówić 
z nimi sprawy zbrojeń. 

— LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że specjalny wysiannik pre- 
zydenta Trumana, Averell) Harri- 
man, po odrzuceniu przez rząd irań- 
iski żądań brytyjskich w sprawie 


GENERAŁ BRONI 


WICEMINISTER OBRONY NARODOWEJ 


eksploatacji irańskich źródeł nafto- 
wych, opuścił 24 sierpnia Teheran, 
udając się przez Belgrad do Londy- 
fiu i Waszyngtonu. 


— MADRYT. Do Hiszpanii przy- 
była amerykańska misja wojskowa, 
celem kontynuowania rozmów 2 
Franco, rozpoczętych przez admi- 
rała Shermana. 

— BERLIN, 19 zakładów prze- 
mysłowych Berlina zachodniego 
wznowiło produkcję sprzętu wojen- 
nego. 


Wręczenie Nagród Stalinowskich 
uczonym i technikom radzieckim 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie 
odbyło się uroczyste wręczenie od- 
znaczeń i dyplomów honorowych 
| grupie uczonych radzieckich odzna- 
| czonych w rb. ij ice Stalinow- 
| škimi, 

Laureatów powśdł w imieniu 
| Komitetu Nagród Stalinowskich — 


W. Eliutin, podkreślając, że tegord= 
czne nagrody świadczą o wspania= 
łych osiągnięciach przodującej nau- 
ki radzieckiej i techniki. 

Laureaci Nagród  Stalinowskich 
wyrazili wdzięczność partii bolsze” 
wickiej i rządowi, za opiekę nad 
rozwojem nauki radzieckiej. 


Chłopi przystępują do współzawodnictwa 


,-.o lepsze urodzaje. 


Chłopi w SN a kraju przystępują | W roku przyszłym planują oni ze- 
do jesiennej kampanii siewnej * pod | brać przeciętnie o 3 q z ha więcej 
hasiem zwiększenia plonów czterech | pszenicy i jęczmienią niż w roku 
podstawowych zbóż o có najmniej | bieżącym. 
lq na ha. 
| Padają już pierwsze zobowiązania 
| siewne i wezwania do współzawod- | 
|nictwa o wysoki plon. Z inicjatywą | 
współzawodnictwa wystąpiła gmina | 


Wysokie premie 
| SIE 'DLEC, w woj. poznańskim, | rmi 
Na specjalnym zebraniu Gminnej | zasto AM dostawę 


Rady Narodowej w Siędlcu, w któ-| i i > 
|rym oprócz radnych uczestniczyli | 7 ziemniaków 
WARSZAWA (PAP) — 'Tegorocz= 


| również liczni chłopi z gromad i spół- 
| dzielni produkcyjnych oraz przedsta- į 


|-wicicle załóg PGR i: POM z tej gmi- Ayaa ARRARO W rozpocznie się 
|ny, zgłoszono liczne zobowiązania | pry 10 września br. Obecnie 
sprawnego, _ starannego i terminowe- | STUnne spółdzielnie „Samopomoc 
go wykonania zadań siewnych. Chłopska* przygotowują się do 

sprawnego wykonania tego ważne- 


Podejmując to zobowiązanie chio- | 
1 
| 


|pi z Nieborza wezwali wszystkie gro- go zadania gospodarczego. 


mady w woj. poznańskim do pójścia . 
w ich ślady i rozwinięcia szerokiego | Tegoroczny skup w 82 proc. obej- 
współzawodnictwa o uzyskanie wyż- | muje ziemniaki zakontraktowane. 


szych plonów. 
| W WOJ, GDAŃSKIM hasło współ- | 
| zawodnictwa w kampanii siewnej rzu- | 
cili chłopi ze wsi GARDEJA, w nani 


| Kwidzyn. 


Pozostała ilość zakupiona zostanie z 
podaży wolnorynkowej. 

Główny nacisk przy skupie poło- 
żony będzie na jakość ziemniaków. 
ja przebranie ziemniaków i dopro- 
wadzenie ich do norm, przewidzia- 
nych standartem, rolnicy otrzymają 


_ Delegacja polska | 


h } i g F | poważną dopłatę do ceny zasadni- 
| czej. Wysokie premie przewidziane 

wyjechała 0 an rancisco | sa ponadto za terminową sprzedaż 
WARSZAWA (PAP) — Dnia = 24 | zakontraktowanych ziemniaków wy- 
bm. odleciała z Warszawy, udając| gokiej jakości. Premie te wynoszą 


się do San Franciscó, polska delega- 
cja na konferencję w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Japonią, z prze- 


przy odstawach w okresie: od 10 do 
20 września — 15 proc., od 20 wrze- 
śnia do 10 października — 10 proc. 


wodniczącym delegacji  wicemini- | oraz od 10 października do 20 paź- 
strem spraw zagranicznych — Ste- | dziernika br. 5 proc. ceny zasadni- 
fanem Wierbłowskim na czele. czej. 

TŁA PA 


Koleje polskie przygotowane 


do wzmożonych przewozów jesiennych 


WARSZAWA (PAP) — Już we 
«wrześniu rozpoczyna się okres tzw. 
przewozów jesiennych, tj. wżmożo- 
nych przewozów towarowych 
kolejach, 


w 


pisy uchwały Prezydium Rządu 0 0- 
peratywnym pianowaniu przewozów 
na kolei. W myśl tych przepisów 
każda instytucja, która dokonuje 
przewozów towarowych koleją, ma 
obowiązek zgłaszać do odpowiedniej 
stacji 5-dniowe plany przewozowe. 

W oparciu 'o uchwałę Prezydium 
Rządu wprowadzono szereg nowych 
zarządzeń. zmierzających do zwięk= 
szenia  : dyscypliny przewozowej 
u klientów PKP, 


Egipt Saldi e 
układ z Anglią 


LONDYN (PAP) Jak 
Agencja Reutera, premier Egiptu, 
Nahas-Pasza oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że Egipt postanowił 
unieważnić anglo-egipski układ z 
1936 r. 


czasie szczytowego 
przewozów jesiennych, a 


na 

nasilenia 

więc w 

pażdzierniku i listopadzie liczba za- 


ładowanych przez kolej wagonów 
wzrośnie według państwowego pla- 
nu o 29 proc. w porównaniu z prze- 
ciętnym załadunkiem z pierwszych 
7 miesięcy br. 

Zadania, jakie stoją w tym okre- 
sie przed kolejnictwem., są w bieżą- 
cym roku szczególnie trudne, ponie- 

1951 
wyższy od planu z 
| 


waż plan przewozów PKP"na r. 
jest o 13,3 proc. 
roku ubiegłego. 
Przygotowania do wykonania tych 
zadań zostały już zakończone, 
Sprawne wykonanie przewozów 
żależy jednak nie tylko od pracy 
kolei, lęcz w równej mierze od 
użytkowników 
1 Od 1sierpnia br. obowiązują prze- 


donosi 


jej 


Str. 2 


Amerykańscy prowokatorzy 
nie osiągną celu 


Długa jest lista prowokacji, przy pomocy których napastnicy tru- 
manowscy pragnęli zmusić delegację koreańską do przyjęcia na kon- 
ferencji w Kaesong warunków wysuniętych przez siebie. Strona ko- 
reańsko - chińska na zbrodnicze prowokacje reagowała z wyjątkową 
cierpliwością, pragnąc wykorzystać wszelkie możliwości doprowadzenia 
do zawieszenia broni w Korei, do pokojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego. s 

Punkt szczytowy osiągnęły prowokacje amerykańskich imperiallstów 
przed paroma dniami, gdy amerykański samolot usiłował zbombardować 
siedzibę delegacji koreańsko - chińskiej, znajdującą się w zneutralizo- 
wanej strefie Kaesong, w której toczyły się rokowania w sprawie rozej- 
mu. Historia nowożytna nie zna wypadku, by jedna ze stron prowa- 
dzących rokowania rozejnowe usiłowała zamordować przedstawicieli 
drugiej strony. Ta zbrodnicza prowokacja amerykańska stanowi jeszcze 
jeden dowód, że amerykańscy imperialiści, nie licząc się z żadnymi za- 
sadami prawa międzynarodowego dla dopięcia swych celów, zdecydowa- 
ni są na wszelkie zbrodnie, 

Przeszło 40-dniowy przebieg rokowań w Kaesong w sposób niezwy- 
kle jaskrawy ujawnił, że amerykańscy imperialiści potraktowali romno- 
wy, mające służyć sprawie pokoju wyłącznie dla swoich celów wojen- 
nych. Ich akcja szła trzema torami. Na sali posiedzeń wysuwali pro- 
wókacyjne żądania, uniemożliwiające osiągnięcie porozumienia. Poza 
salą obrad systematycznie dopuszczali się prowokacji, zmierzających do 
wytrącenia z równowagi delegacji koreańskiej. 

Trzecim torem akcji amerykańskich imperialistów było kontynuo- 
wanie bestialskich bombardowań miast i wsi koreańskich, podejmowa- 
nie ofensyw wojskowych oraz pośpieszne kontynuowanie przygotowań: 
dla uderzenia wojsk amerykańskich na całym froncie, 

Od pierwszych chwil tego rodzaju postępowanie amerykańskich im- 
perialistów zupełnie wyraźnie wskazywało na to, że potraktowali oni 
rokowania-w Kaesong jako przerwę w działaniach wojennych, którą 
należy wykorzystać dla nabrania oddechu ófaz przeprowadzenia prze- 
grupowań wojskowych celem przystąpienia do decydującej ofensywy. 

Zła wola amerykańskiej delegacji nabrała szczególnie jaskrawych 
cech, gdy bez najmniejszych podstaw poczęła się ona domagać ustale- 
nia linii demarkacyjnej daleko na północ od 38 równoleżnika. Od tej 
chwili stało się zupełnie jasne, że imperialiści amerykańscy, wysuwając 
tego rodzaju żądania, pragną doprowadzić do zerwania rokowań. Dele- 
gacja koreańska, rzecz jasna, nie mogła zgodzić się na żądania amery- 
kańskich imperialistów, którzy próbowali na drodze rozmów osiągnąć 
to, czego nie udało im się uzyskać w ciągu roku zbrodniczej agresji, 

Jaki jest wniosek, nasuwający się z przebiegu konferencji w Kae- 
song? Imperialiści amerykańscy zmuszeni niepowodzeniami wojennymi, 
zmuszeni naciskiem światowej opinii publicznej, a w tym również ame- 
rykańskiej, do przyjęcia inicjatywy delegata radzieckiego w ONZ, Ma- 
lika, w sprawie podjęcia rozmów rozejmowych na Korei, usiłowali roz- 
mowy te wykorzystać dla swoich wojennych celów. Mówić o rozejmie, 
rzekomo przygotowywać ów rozejm, a w rzeczywistości działać w kie- 
runku kontynuowania i rozszerzania wojny — takie było stanowisko, 
zajęte przez amerykańskich imperialistów wobec rokowań w Kaesong, 

Amerykańscy imperialiści nie chcą pokoju w Korei, gdyż pokój 
w Korei utrudniałby im realizację ich wojennych planów, Pokój w Ko- 
rei utrudniałby podsycanie histerii wojennej, oznaczałby dla garstki 
fabrykantów broni spadek zysków. 

Głównodowodzący koreańskiej armii ludowej, Kim Ir Sen, oraz 
dowódca ochotników chińskich Peng Teh-huai złożyli w związku z ostat- 
nią prowokacją amerykańskich imnperialistów oświadczenie, w którym 
stwierdzają, że rokowania rozejmowe w Kaesong zostają zawieszone 
do chwili podjęcia przez stronę amerykańską odpowiedzialnych kroków 
w związku z poważnymi wypadkami prowokacji wojsk amerykańskich. 

„Jakże możemy kontynuować rokowania w sprawie rozejmu — 
stwierdza złożone oświadczenie — skoro strefa neutralna nie jest uzna- 
wana przez stronę amerykańską i skoro wojska amerykańskie przygo- 
towują zamordowanie naszych nieuzbrojonych delegatów, znajdujących 
się w strefie neutralnej w celu prowadzenia rokowań o rozejm?*. 

Ze stanowiskiem delegacji koreańskiej w pełni solidaryzuje się pokój 
miłująca ludzkość. Raz jeszcze amerykański imperializm ukazał swe 
odrażające oblicze. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że narody po- 
trafią wykorzystać doświadczenia z 40-dniowych rokowań w Kaesong, 
że odpowiedzią ich na zbrodnicze i haniebne postępowanie amerykań- 
skich imperialistów będzie wzmożenie walki o pokój i jeszcze energicz- 
niejsze "Bik żądania położenia kresu agresji  imperialistycznej 

w Korei. 


GŁOS ROBOTNICZY” 


Iowy typ stosunków między narodami i państwan 


Artykuł wstępny dziennika „Izwiestia* 


MOSKWA (PAP) — W artykule 
wstępnym pt. „Nowy typ stosunków 
między narodami i państwami”, 
dziennik „Izwiestia* stwierdza m. 
in, że obóz *demokracji i socjaliz- 
mu. któremu przewodzi Związek 
Radziecki, obóz, który jednoczy w 
Europie i Azji: 800.000.000 ludzi de- 
monstruje wobec całego świata cał- 
kowicie nowy, niespotykany dotąd 
w historii typ stosunków między 
państwami. Stosunki te rozwijają 
się w oparciu o zasady internacjo- 
nalizmu proletariackiego, o zasady 
leninowsko-stalinowskiej polityki 
rg i przyjaźni między naroda- 


Fundamentem tych nowych sto- 
sunków międzynarodowych 
stwierdzają „Izwiestia* -— jest uz- 
nanie i przestrzeganie w prak- 
tyce całkowitego równouprawnienia 
wszystkich państw i narodów, du- 
żych i małych, ich braterska pomoc 
wzajemną oraz przyjacielska pomoc 
moralna i materialną. Polityczną i 
społeczną podstawę braterstwa 
wolnych narodów stanowi wspólna 
walka o pokój, demokrację i socja- 
lizm. 

Dziennik stwierdza, że utrwala- 
nie solidarności proletariackiej i 
współpraca wszystkich sił socjali- 
stycznych i demokratycznych znaj- 
dują dobitny wyraz w jednomyślnoś- 
ci z jaką wszystkie kraje obozu 
demokratycznego obchodzą święta 
narodowe poszczególnych krajów 
demokracji ludowej. 

Świętem wszystkich narodów 
wyzwolonych z niewoli kapitali- 
stycznej była obchodzona niedawno 
7 rocznica wyzwolenia Polski przez 
Armię Radziecką oraz obchodzona 
w tych dniach 7 rocznica wyzwole- 
nia Rumunii. 


Wskazując na osiągnięcia narodu 


rumuńskiego, dziennik podkreśla, 
że podstawą zdobyczy demokra= 
tycznych i sukcesów narodu ru- 


muńskiego, gwarancją wolności i 
niezawisłości Rumunii i jej szczę- 
śliwej socjalistycznej przyszłości 
jest przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim,  przypieczętowana ra- 
dziecko-rumuńską umową o przy- 
jaźni, współpracy i pomocy wz- 
jemnej, j 

W oparciu o ogromną pomoc 
Związku Radzieckiego kraje demo- 
kracji ludowej skutecznie przeciw- 
stawiają się -naciskowi kapitału 
międzynarodowego i szantażowi 
Wall Street stosującego wobec tych 
krajów dyskryminację w dziedzinie 
handlu. Metody tego rodzaju-nie 
odnoszą jednak skutku i nie mogą 
przeszkodzić rozkwitowi  gospodar= 
ki krajów demokracji ludowej. 
Dzięki pomocy ZSRR skazane SĄ 
one na całkowite fiasko. 


Zasadom  proletariackiego inter- 
nacjonalizmu, na których opierają 
się braterskie stosunki między kra- 
jami obozu demokratycznego „Iz= 
wiestia* przeciwstawiają barba- 
rzyńską ideologię agresywnego im- 
perializmu i burżuazyjnego nacja- 
nalizmu stanowiących podstawę 
stosunków między państwami obo- 
zu imperialistycznego. USA odno- 
szą się do swoich „sojuszników“ 
tak, jak odnosi się pan domu utu- 
czony na bogactwach do zuboża- 


łych  „familiantów* gotowych do 
usług i do wszelkich podłości. 

Wielka rodzina wolnych, miłują= 
cych pokój narodów przenikniętych 
wiarą w zwycięstwo sił pokoju nad 
siłami wojny — czytamy w zakoń- 
czeniu — jednoczy coraz bardziej 
swe szeregi wokół potężnego Związ=- 
ku Radzieckiego, wokół genialnego 
chorążego pokoju, wodza i nauczy- 
ciela całej postępowej ludzkości — 
towarzysza Stalina. 


W VII rocznicę wyzwolenia Rumunii 


Wspaniała defilada w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP), — Masy pra- 
cujące Rumuńskiej Republiki udo- 


wej obchodziły uroczyście VII rocze, 
nicę wyzwolenia swej ojczyzny przez | 


Armię Radziecką, 

W Bukareszcie odbyła się defilada 
wojskowa oraz wielka manifestacja 
ludności pracującej, 

Na trybunie znajdującej się na pla- 
cu im, Greń afalissioiisk Stalina, przed 
potężnym pomnikiem wodza mas pra- 
cujących całego świata — Józefa 
Stalina, zajęli miejsca: premier rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej — dr 
Petru Groza, przewodniczący prezy- 
dium Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego — Parhon, sekretarz general- 
ny Rumuńskiej Partii Robotniczej — 
Gheorghiu Dej, kierownicy partii i 


rządu — A. Pauker, V., Luca, T. 
Gheorghescu, J. Kiszyniewski i G. 
Apostoł. Na trybunie obecni byli 


również: przewodniczący radzieckiej 
delegacji rządowej,  wiceprzewodni- 
czący Rady Ministrów ZSRR, Mar- 
szałek Związku Radzieckiego —K. 
Woroszyłow, członkowie delegacji ra- 


dzieckiej — wiceminister spraw za- 
granicznych ZSRR — A. Bogomołow 
i ambasador ZSRR w Rumunii — S 
Kawtaradze, 


Minister sił apigia Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, generat-putkow- 
nik E, Bondaras, przejechał przed 
frontem wojsk przygotowanych do de- 
filady, wygłaszając następnie przemó- 
wienie, w którym w imieniu narodu 
rumuńskiego, rządu i KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej wyraził wdzięcz- 
ność niezwyciężonej Armii Radziec- 
kiej i wielkiemu Stalinowi za wyzwo* 
lenie spod jarzma faszystowskiego. 


Po przemówieniu min. Bondarasa 
odbyła się defilada wojskowa. 


Z kolei przed trybunami przeszedł 
500-tysięczny manifestacyjny pochód 
ludności stolicy. Z maszerujących sze- 
regów rozlegały się okrzyki i owacje 
na cześć rządu ludowego, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej; na cześć ZSRR, 
Armii Radzieckiej i Stalina. 

Manifestacyjny pochód 
stolicy trwał 4 godziny. 


ludności 
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i Dzieło Kalinina 


„O wychowaniu komunistycznym” 


czytane masowo w Holandii 


MOSKWA (PAP) — Prasa radzie- 
cka podaje, że w Amsterdamie uka- 
zał się dodatkowy nakład książki 
Michała Kalinina pt. „O wychowa- 
niu komunistycznym“. Dodatkowv 
nakład wydany został w związku z 
licznymi zgłoszeniami na tę książkę, 
które mapłynęły z całego kraju. 


Dzień Górnika 
w Związku Radzieckim 


MOSKWA (PAP)— Naród radziece 
ki obchodzić będzie w dniu 26 sierpe 
nia br. Dzień Górnika. Partia bolszee 
wicka, rząd radziecki i osobiście Jó» 
zef Stalin otaczają górników troskli= 
wą opieką, Górnicy otrzymują wyso» 
kie odznaczenia państwowe za wy» 
sługę lat i nieskazitelną pracę, wyso- 
kie emerytury i zasiłki w wypadku 
tymczasowej niezdolności do pracy i 
wiele innych ulg, 


Jednym z dobitnych przejawów 
opieki nad górnikami w ZSRR jest 
realizacja programu budownictwa 


mieszkaniowego i kulturalnego w ras 
dzieckich zagłębiach węglowych. 


———— 


Truman i Attlee 


wprowadzają faszyzm 


NOWY JORK (PAP) — Z Rio 
de Janeiro donoszą, że syn Mussoli- 
niego, Vittorio, udzielił pismu bra- 
zylijskiemu „Cruzeiros* wywiadu, w 
którym oświadczył m. in.: 

„Faszyzm nie zginął. Program po»= 
lityczny rządu Stanów Zjednoćzo- 
nych jest oparty na wzorach faszy= 
stowskich. Liczne punkty naszego 
programu są wprowadzane w życie 
w Anglii. Labourzystowski rząd 
angielski jest w gruncie rzeczy rzą» 
dem faszystowskim”. 


Brutalny atak policji Plevena 
na powracającą z Berlina młodzież francuską 


PARYŻ (PAP) — Władze francu- 
skie zastosowały oburzające szyka- 
ny wobec delegatów młodzieży po- 
wracających ze Zlotfi Młodych Bo- 
jowników o Pokój. 

Pierwszy pociąg specjalny z Ber- 
lina, który miał przybyć w środę 
na paryski dworzec wschodni poło- 
żony w centrum miasta został skie- 
rowany na towarową stację pod- 
miejską Pantin, gdzie otoczyła go 
gwardia ruchoma w sile kilkuset 
ludzi. Gwardia ściągała młodzież 
brutalnie z pociągu i w grupach po 


Robotnicza Łódź wytępi spekulacię 


(Dalszy ciąg ze str. 1) dy nie wystarczyło na to, aby żyć 


Tow. WŁADYSŁAWA MIEL- | 
CZAREK, przodownica pracy w 
tych samych zakładach, wspomina 
z goryczą czasy, kiedy to człowiek, 
budząc się, myślał czy przepracuje 
ten dzień. 

— Pamiętam okresy, kiedy pra- 
cowałam tylko dwa dni w tygo- 
dniu. W ciężkich warunkach mu- 
siałam żyć ze swoją rodziną i nig- 

L 


* 


HENRYK KOPER, starszy sprze- 
dawca PDT, pisze do nas: 


Od kilku lat.jestem pracowni- 
kiem handlu uspołecznionego. Obe- 
cnie pracuję jako starszy sprzedaw- 


ca działu włókienniczego w PDT. 
Niejednokrotnie spotkałem się z 
różnymi przejawami spekulacji. 


Często przychodzą do naszego dzia- 
łu różne podejrzane typy, które u- 
siłują wykupić poszukiwany naryn- 
ku towar. Zawsze usiłowałem wal- 
czyć ze spekulacją. Niejednokrotnie 
obserwowałem i poznawałem tych 
„chetnych“ nabywców, którzy po 
kilka razy zamierzali „obrócić“ w ko 
lejce. Dzięki mojej i mych kolegów 
uwadze, wielu takich handlarzy 
musiało odejść z kwitkiem. 


iedawno temu zdemaskowaliśmy 
soekulantów, którzy próbowali do- 


* 
í 


tak jak dziś żyjemy. Nie martwimy 
się o pracę i mamy lepsze warun- 
ki niż przed wojną. Przeczytawszy 
uchwałę Rady Ministrów — mówi 
tow. Mielczarek—wzywam wszyst- 
kie kobiety pracy do walki ze spe- 
kulacją i domagam się surowych 
kar dla tych, którzy zamiast uczci- 
wie pracować, żyją ze spekulacji, 
* 


konać zakupu towarów. Przeprowa- 
dzona przez P. I. H. kontrola ujaw= 
niła, iż byli to notoryczni nielegalni 
handlarze, To właśnie tacy oszuści, 
wykupując towary, pozbawiali 
świat pracy możności zakupienia 
ich, 

Uchwała Rady Ministrów w spra- 
wie wzmożenia walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu jest jeszcze 
jednym dowodem troski naszego 
rządu o świat pracy. Zaostrzenie 
walki ze spekulacją przyniesie po- 
prawę w zaopatrzeniu ludzi pracy. 

Każdy z nas, sprzedawców, po- 
winien jeszcze bardziej czuwać, aby 
żadnego artykułu nie mógł wyku- 
pić ami jeden spekulant. To jest je- 
dno z naszych głównych zadań. W 
ten sposób świat pracy będzie mógł 
zaopatrywać się w potrzebne arty- 
kuły, których mamy coraz więcej. 


* 


K 


Jestem robotnicą i z całego ser- 
ca nienawidze wszelkiego rodzaju 
spekulantów — oświadcza HELE- 
NA ROMANOWSKA, pracownica 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
„Wólczanka”. 

To oni, spekulanci, wykupują róż- 
nego rodzaju towary i sprzedają je 
po wyższej cenie. Rozsiewają też 
rozmaite plotki, 

Wierzę jednak, tak jak i więk- 

z 


szość moich koleżanek — robotnic, 
że uchwała Rządu ukróci podłą 
spekulacje i sianie panicznych plo- 
tek. Ja osobiście z całego serca bę- 
dę się starała demaskować spekulan- 
tów, szczególnie obecnie, kiedy zro- 
zumiałam, że walka ze spekulacją 
jest jednym z najważniejszych za- 
dań, stojących przed nami — ko- 
bietami pracującymi. 
x 


* 


Ob. HALINA FRELAKR, pracow- 
nica Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wyraża Rządowi wielką  wdzięcz- 
ność za wydanie uchwały, skiero- 


wanej przeciw spekulacji artykuła- 
mi pierwszej potrzeby ij za dążenie 
do usprawnienia zaopatrzenia ludzi 


pracy. Najlepszym tego dowodem 
jest przeprowadzanie przez Rząd 
kontraktacji 7 miln. sztuk trzody 


chlewnej. Jest to wyraz troski o za 
spokojenie wzrastającego zapotrze- 
bowania na artykuły mięsne... 
Zdaję sobie sprawę z tego — mó- 
wi dalej — że w miarę jak podnosi 


się stopa życiowa wzrastają nasze 
potrzeby, co wykorzystują różnego 
rodzaju spekulanci, którzy nigdzie 
nieraz nie pracują, a całymi dnia- 
mi wykupują towary ze sklepów, 
Człowiek pracy nie ma czasu na to, 
by wystawać w kolejkach. Sytuacja 
ta wykorzystywana jest przez spe- 
kulantów. którzy odsprzedają mięso 
czy wędlinę po wygórowanych ce- 
nach. 

Powołane w myśl uchwały Rady 
Ministrów komisje winny bezzwłocz 
nie przystąpić do pracy, która przy- 
niesie niewątpliwie oczekiwane 
przez nas rezultaty. 


— Jestem mówi ob. ALEKSAN- 


DER STĘPIEŃ, kierownik Szko- 


ły Podstawowej Nr 65 — mieszkań= 


cem przedmieścia, gdzie szczegól- 
nie wyraźnie można odczuć gra= 
bieżczą działalność spekulantów. Na- 
sza spółdzielnia zaopatrywana jest 
w masło o godz. 11. Tymczasem 
już od wczesnego rana długa kolej- 
ka zniechęca do starania się o nie= 
zbędny produkt. Czy nie można te- 
go usunąć? Czy nie można zapobiec 


rozwojowi nielegalnego handlu, 
który szerzy się coraz bardziej? 
Dziś, ku naszej ogromnej radości, 


otrzymaliśmy odpowiedź na te py- 


w 
Ob. HELENA DĄBROWSKA, 
prządka ZPB im. Marchlewskie- 


go oświadcza: 

— Mam dwóch synów, jeden za 
2 tygodnie będzie oficerem, drugi 
także pragnie iść do Szkoły Oficer- 
skiej. Pamiętam — mówi dalej — 
jak ciężko było mnie, wdowie, 
przed wojną, zarabiającej tylko 4 
do 5 zł tygodniowo, wychować 
dwóch synów. Nieraz, gdy przynio- 
słam im trochę mleka, to było 
wielkie święto, a o mięsie nie mo- 
głam nawet marzyć, bo nie było 


* 
| 


tania. „Walezymy ze spekulacją“ — 
głosi uchwała rządu. 
ją z ogromnym entuzjazmem. Wie- 
rzymy, że odniesiemy zwycięstwo 
nad podłym elementem wyzyski- 
waczy, którzy bezlitośnie i bez- 
względnie ograbiali nas, ludzi pra- 

Podobnie jak i wszyscy moi kole- 
dzy - nauczyciele ze Szkoły Pod- 
stawowej Nr 65 i z Wieczorowej 
Szkoły dla Pracujących Nr 18 prze- 
konany jestem, że wytępienie spe- 
kulantów umożliwi sprawiedliwy 
podział dóbr materialnych między 
ludzi pracy. 


* 


Powitaliśmy 


pieniędzy. Tak samo było na wsi. 
Chłop przed wojną jadał mięso 
tylko na wielkie święto. 

Rząd dba © polepszenie naszych 
warunków życia, czego dowodem 
jest stale wzrastający dobrobyt mój 
i wszystkich robotników. Uchwała 
mówiąca o zaostrzeniu walki ze 
spekulantami jest nowym wyrazem 
troski rządu o robotników. Rząd 
nie pozwoli, aby robotnik był wy- 
zyskiwany przez spekulantów. Mu- 
simy ich tępić wszystkimi sposoba- 
mi, bo są oni zakałą naszego życia. 


30 osób wpychała do zamkniętych 
samochodów policyjnych. Obecni 
przy tej scenie kolejarze i ludność 
Pantin wyrażali głośno swę oburze- 
nie — delegaci młodzieży śpiewali 
Marsyliankę i wznosili okrzyki na 
cześć pokoju. Delegaci zamieszkali 
poza stolicą zostali przewiezieni na 
odpowiednie dworce paryskie, gdzie 
byli przetrzymani pod eskortą aż do 
ostatnich nocnych pociągów. Policja 
chciała 
manifestacjom solidarności ze stro- 
ny innych pasażerów. Delegaci za- 
mieszkali w Paryżu byli trzymani 
na dworcu wschodnim przez dwie 
godziny pod strażą kilkuset poli- 
cjantów. 

Niestychane postępowanie policji 
wobec młodych bojowników o pokój 
wywołało w Paryżu falę oburzenia. 
Protestowały m. in. u swych władz 
kolejarzy francuskich. 


delegacje, 
Komunistyczni radni Paryża złożyli 


w teñ sposób przeszkodzić 


protest u prefekta policji, a komus 
nistyczna grupa parlamentarna zaw 
powiedziała interpelację w Zgromam 
dzeniu Narodowym. 


—— 


Nowe typy 


szkół rolniczych 


WARSZAWA (PAP). — Od wrześ- 
nia uruchomione zostanę nowe iypy 
szkół rolniczych, jak zorganizowane 
w Toruniu į Orunii koło Gdańska — 
licea budownictwa wiejskiego, Zwięk- 
szy się również liczba szkół wetery« 
naryjnych oraz rozbudowane zostaną 
szkoły mechaniki rolnej. Ogółem w 
średnich szkołach rolniczych wszyst- 
kich typów uczyć się będzie w roku 
szkolnym 1951-52 około 25 tys. mło- 
dzieży, tj. prawie o 5 tys. więcej niż 
w ubiegłym roku. 


1 września — początek roku szkolnego 
Dzieci urodzone w Polsce Ludowej 


rozpoczyn 


WARSZAWA (PAP). — Minister- 
stwo Oświaty i Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego ustaliły dzień 
1 września br. jako termin uroczyste- 
go rozpoczęcia roku szkolnego 1951-52 
w szkołach ogólnokształcących, za- 
wodowych, zakładach kształcenia 
nauczycieli oraz w przedszkolach, 


Rozpoczęcie roku szkolnego w 
szkołach ogólnokształcących przebie- 
gać będzie pod hasłami: „Walka o lep- 
sze wyniki w nauce i wychowaniu — 
to nasz wkład w walkę o pokój i 
Plan 6-letni", „Witamy w szkole dzie- 
ci urodzone w Polsce Ludowej”, 
„Ani jedno dziecko poza szkołą”, 


Dla należytego przygotowania ra- 
dosnego momentu powitania dziatwy 
urodzonej w Polsce Ludowej przy 
wszystkich szkołach podstawowych, 


Surowe kary wymierzone szkodnikom gospodarczym 


WARSZAWA (PAP) — W dal- 
szym ciągu organa Milicji Obywatel- 
skiej i Prokuratury RP surowo tępią 
przestępcze machinacje szkodników 
gospodarczych — spekulantów, dez- 
organizujących planowe zaopatrzenie 
ludności w artykuły spożywcze. 
Szczególnie surowe wyroki Sądów 
Wojewódzkich i orzeczenia Komisji 
Specjalnej zapadają „w sprawach o 
nielegalny ubój bydła i paskarski 
handel mięsem. 

Delegatura Komisji Specjalnej we 
Wrocławiu skierowała na okres 24 
miesięcy do obozu pracy Marię Bliń- 
ską, zam, w Chojowie, w pow. Złoto- 
ryja. Blińska dokonywała uboju i 
przechowywała mięso w pomieszcze- 
niach urągających najbardziej ele- 
mentarnym zasadom higieny. 
czasie rewizji znaleziono u Blińskiej 
również 45 dolarów amerykańskich, 
które przechowywała bez zezwolenia 
komisji dewizowej, 

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Warszawie skierowała na 12 miesięcy 
do obozu pracy Teodora Woźniaka, 
zamieszkałego w Olsztynku, pów. 
Ostroda. Woźniak zawodowo trudnił 
się nielegalnym ubojem bydła i sprze 
dażą mięsa po cenach paskarskich, 

Aleksander Kaca, ze wsi Pod- 


| 


skarpne, w pow. Mińsk Mazowiecki, 
skazany został na 12 miesięcy obozu 
pracy za nielegalny ubój cieląt i 
wprowadzanie mięsa nie poddanego 
oględzinom lekarskim do handlu. 


Mieczysław Kasprowicz z Brześcia 
Kujawskiego (pow. Włocławek) ska- 
zany został na 18 miesięcy obozu 
pracy za notoryczne zajmowanie się 
nielegalnym ubojem bydła i trzody 
chlewnej oraz sprzedażą wśród miejs- 
cowej ludności mięsa nie poddanego 
badaniom lekarskim. 


Również na okres 18 miesięcy za 
spekulację skierowany został do obo- 
zu pracy Julian Drapało, b. rzeźnik, 
a ostatnio kierownik sklepu spółdziel- 
czego w Sarbinowie w woj. zielono- 
górskim. 

Za zawodowe zajmowanie się nie- 
legalnym ubojem zwierząt rzeźnych i 
sprzedażą mięsa bez zezwolenia i bez 
poddania go uprzednim badaniom le- 
karskim, skazani zostali przez Dele- 
gaturę Komisji Specjalnej w War- 
szawie: Józef Uziębło, zamieszkały 
w Sokołowie Podlaskim, na 12 miesię 
cy obozu pracy, Jan Piętka, zamiesz- 
kały w Gocławiu. pow. Garwolin, na 
12 miesięcy i Piotr Wojciechowski. 


ciel jatki mięsnej, na 10 miesięcy obo- 
zu pracy, - 


W uzasadnieniach orzeczeń Komisji 
Specjalnej podkreślony jest fakt, że 
czyny, za które surowo karani są spe- 
kulanci, godzą w gospodarkę naro- 
dową. Spekulanci opanowani chęcią 
nieuczciwych zysków, biją niejedno- 
krotnie sztuki bydła lub trzody 
chlewnej, szczególnie cenne dla ho- 
dowli. Z uwagi na fatalne warunki 
sanitarne, w jakich dokonywany jest 
potajemny ubój, przestępstwa te sta- 
nowią również poważne  niebezpie- 
czeństwo dla zdrowia społeczeństwa. 


ają naukę 


prezydiach gminnych, powiatówych, 
miejskich i wojewódzkich rad naroe 
dowych powołane będą specjalne ko» 
mitety, które dopomogą w zorganizo” 
waniu uroczystości oraz imprez. 
Uroczystości rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego w szkołach ogólno- 
kształcących i zawodowych rozpocz* 
ną się w dniu 31 sierpnia br. uro- 
czystymi  capstrzykami młodzieży 
zrzeszonej w ZMP i harcerstwie W 
dniu í września młodzież zbierze się 
w szkołach o godz, 8 rano, gdzie m. 
in, wysłucha przez radio — w szko» 
łach ogólnokształcących przemówie= 
nia ministra oświaty, zaś w szkołach 
zawodowych — przemówienia preze- 
sa Centralnego Urzędu Szkolenia Za- 
wodowego. W szkołach podstawo+ 
"wych. w czasie bogatych części artye 
stycznych nastąpi uroczyste powita» 
nie dzieci urodzonych w Polsce Ludoe 
wej i rozpoczynających obecnie nan» 


ę. 

W szkołach zawodowych  uroczy« 
stości rozpoczęcia roku. szkolnego 
przebiegać będą pod hasłem  podsu+ 
mowania osiągnięć Polski Ludowej w 
walce o pokój i Plan 6-letni, zaś mło- 
dzież i nauczycielstwo przystąpi do 
pracy pod hasłami walki o podniee 
sienie poziomu nauczania, o wprowa* 
dzenie metod wychowawczych, wdrae 
żających uczniów do socjalistycznego 
stosunku do pracy, 

Dzień 2 września wypełnią różnego 
rodzaju imprezy kulturalne i zabawy 
oraz imprezy sportowe dla młodzieży 
szkolnej, W _dniu tym do szkół wieje 
skich wyjadą "robotnicze zespoły ars 
tystyczne, i 


Naród jugosłowiański wzmaga walkę 
przeciwko faszystowskiej klice Tito 


SOFIA (PAP) — Coraz szersze- 
go rozmachu nabiera walka narodu 
jugosłowiańskiego przeciwko faszy= 
stowskiemu reżimowi kliki Tito. Ze 
szczególną ofiarnością, mimo repre- 
sji i prześladowań, walczą o wol= 
ność Jugosławii robotnicy. 

Jak donosi dziennik albański 


zamieszkały w Rembertowie, właści- | „Zeri i Popullit“ ostatnio kolejarze 


podpalili w Lublianie duże magazy- 


ny z surowcami, które miały być 


wysłane do USA. 

Inną formą walki robotników 
jugosłowiańskich z bandą titowską 
jest masowe opuszczanie zakłaców 
pracy, eksploatowanych przez mo» 
nopole amerykańskie, | 

| 
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Swięto Lotnictwa 


7 lat temu, tj. 23 sierpnia 1944 ro- 
ku, jednostki Ludowego Lotnictwa 
Polskiego przystąpiły u boku brat- 


Historia Ludowego Lotnictwa Pol- 
skiego rozpoczyna się z chwilą, gdy 
na gościnnej ziemi radzieckiej za- 


ńiegó lotnictwa radzieckiego do |częły tworzyć się polskie siły zbroj- 
walki z faszystowskim najeźdźcą. |ne: 
Pierwsza zwycięska walka po-| Zastępy młodych polskich pilo- 


wietrzna naszych młodych lotników, 
którą stoczońo w rejonie Warki, 
zakończyła się zwycięstwem  Pola-|Radzieckiego w _ Grigoriewskoje, 
ków, i p |Czkałowie i Wielsku, gdzie pod kie- 

Rocznica tej zwycięskiej akcji bo- |rownictwem nauczycieli — oficerów 
dowej obchodzona jest odtąd w na-, radzieckich — przyswoili sobie no+ 
Szym kraju jako dzień Święta Lot- | wocześną naukę pilotażu i techniki 
nictwa. lotniczej. Już w toku wspólnej pra- 


tów, nawigatorów i techników two- 
rzyły się na terytorium Związku 


Wiktor. Woroszylski 


MY. 


Jeżeli wydobywamy węgiel == . 

to tyle, by słońce zazdrościło: gorąco! 
Jeżeli cegły dokładamy do cegieł — 

to tak, by niby jaskółki śmaigały nam z rąk, 
w mury fabryk t mieszkań rosnąc, 


Trud codzienny z każdym z nas 

jak przyjaciel od dzieciństwa zna się. 

Mamy serca — zajrzyjcie! — otwarte dla wżruszeń. 
Więc bezwzględne jak skała 

potrafią być dłonie nasze. 

Albo czułe jak płatki róż. 


To my, przodownicy pracy że Śląska, z Uralu. 
wtargnęliśmy w lata idące — jakiż fantasta mógł tak? 
To my, z tajemniczego przyszłości kraju 

dla tych co po nas, s : 

wymiatamy szarzyznę i smutek, 


To my, dokerzy z Brestu, aciwerpii. Osło, 
sprężamy nasze muskuły w kłębek tak twardy. 
że potrafi odepchnąć fale, które niosą 
statki z ładunkiem zagłady. | 


i b 
To my, od pól ryżowych na kantoński front 
szliśm$ po to, by pokój na zawsze nastał. 
To my ogrodnikami iesieśmy rwąc 

z umysłów dzidci w Erfurcie i Lipsku 
faszyzmu ostatni chwast. 


To my, rozstrzeliwani na Złotym Wybrzeżu, 
wieszani w Atenach — żyjemy. 

To my, katowani w celach titowskich więzień, 
całą siłą woli 3 

znów podnosimy się z ziemi. 


My 

wszyscy — "AE" 

i ci, którzy w myślach, 

i ci, co naprawdę, à 

Pierwszego Maja w milionowy włączają się marsz, 
przypominamy dzisiaj: 2 

Ziemia jest nasza. Życie jest nm a sz e. Pokój jest nasz. 


I tym, co sądzą, 

że go zagrabią, 

wasza twarda odpowiedź: nie d 
My, ludzie wielkiego szczęścia, 
wyprostowanych ramion, 
którym nieobca miłość 

ani siostra miłości — nienawiść, 


> 


GŁOS 


cy szkoleniowej zadzierzgnęły się 
głębokie więzy przyjaźni między in- 
struktorami radzieckimi a młodymi 
lotnikami polskimi, Przyjaźń ta pó 
rozpoczęciu wspólnej akcji bojowej 
stworzyła najtrwalszą tradycję na- 
szego lotnictwa — braterstwo broni 
lotnictwa polskiego z lotnictwem 
radzieckim, 


Jednostki Ludowego Lotnictwa 
Polskiego towarzyszyły żołnierzom 
wojsk lądowych na całym szlaku od 
Wisły po Berlin, Odznaczyły się one 
szczególnie przy przełamaniu tak 
zwanego „Wału Pomorskiego", przy 
zdobyciu Kołobrzega oraz podczas 
forsowania Odry i zdobycia Ber- 
lina. 

Generalissimus Stalin w toku 
działań wojennych pięciokrotnie u- 
dzielał podziękowania naszym jed- 
nostkom lotniczym; 492 oficerów i 
żołnierzy jednostek lotniczych o0- 


trzymało za bojowe zasługi odzna- 
czenia polskie i- radzieckie. 
Już po zakończeniu działań bojo- 


wych Naczelne Dowództwo Wojska 
Polskiego wyróżniło działalność bo- 
jową jednostek lotniczych, odzna- 
czając sztandar I Polskiej Dywizji 
Lotniczej Krzyżem Grunwaldu Il 
klasy, a sztandar pułków — I Pułk 
Myśliwski „Warszawa“, 2 Pułk Noc- 
nych Bombowców „Kraków“, 3 Pułk 
Szturmowy — Krzyżem Virtuti Mi- 
litari V klasy. 


Młodzi polscy piloci są dumni, iż 
są uczniami najpotężniejszego na 
świecie lotnictwa radzieckiego. Po- 
głębiając braterstwo broni z okresu 
wojny, starają się dorównać swym 
braciom — dummym sokołom stali- 
nowskim, dzięki którym w okresie 
powojennym Związek Radziecki stał 
się najpotężniejszym mocarstwem 
lotniczym świata. . 


Lotnictwo Polski Ludowej stoi na 
straży naszej niepodległości, jest 
lotnictwem pokoju i budownictwa 
socjalistycznego. Młodzież robotnicza 
i chłopska wykazuje coraz większy 
zapał dla idei opanowania prze- 
stworzy. 


i 
Nasze lotnictwo sportowe rozwija | 
z roku na rok coraz intensywniej- 


ROBOTNICZY 


szą działalność 1 włącza się do 
wszystkich dziedzin naszej gospo- 
darki socjalistycznej, Staje się ono 
prawdziwą bazą społeczną i zaple- 
czem lotnictwa wojskowego. 

Obecne Święto Lotnictwa obcho- 
dzimy w czasie, gdy kraj nasz 
wszedł w okres niebywałego rozkwi- 
tu gospodarczego. 


Dorobek 7-lecia na odcinku lot- 
nictwa pozwala stwierdzić z dumą, 
że dzięki bezcennej pomocy naszego 
sojusznika — Związku Radzieckie- 
go — mamy po raz pierwszy na 
przestrzeni naszej historii silne i 
nowoczesne lotnictwo, które potra- 
fi obronić wraz z całym naszym 
wojskiem pokojowy trud milionów 
robotników i chłopów naszej Oj- 
czyzny. ? 

Otoczeni troską Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej i całego 
narodu, natchnieni wspaniałymi o- 
siągnięciami bratniego lotnictwa ra- 
dzieckiego lotnicy nie żałują swych 
sił, aby podnieść na coraz wyższy 


poziom wyszkolenie bojowe i poli- 
tyczne, dyscyplinę, czujność rewo- 
lucyjną i porządek wewnętrzny w 
jednostkach lotniczych. 

Na równi z żołnierzami pozosta- 
łych broni są zawsze gotowi wypeł- 
nić swój święty obowiązek wobec 
ojczyzny w służbie pokoju, wolności 


i socjalizmu. 
I za tę właśnie wierną służbę 
Polsce naród polski okazuje 


wdzięczność i miłość polskiemu lot- 
nikowi. 
Ppłk. ADAM PENSON. 
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W siódmą rocznicę śmierci 
bohaterów Armii Ludowej 


Warszawa  płonęła już blisko 
cztery tygodnie. Miasto dzień po 
dniu zamieniało się w dymiące 
rumowisko, Oszukany, zdradzony 
przez organizatorów powstania 
lud stolicy z rozpaczą i determi- 
nacją kontynuował beznadziejną 
walkę. 


Nie były jeszcze ujawnione 
knowania Borów i Pełczyńskich, 
społeczeństwo nie zdawało sobie 
sprawy z ich rzeczywistych, 
zbrodniczych zamierzeń; na bary- 
kadach ginął kwiat młodzieży, gi- 
nęli robotnicy, kobiety, dzieci. 
Sztab Armii Ludowej,” choć znał 
zbrodnicze cele organizatorów i 
rozumiał, że położenie jest bezna= 
dziejne, nie opuścił w ciężkich 
dniach ludu Warszawy. Żołnierze 
Armii Ludowej walczyli na naj- 
bardziej zagrożonych odcinkach, 
dawali wspaniałe przykłady od- 
wagi i męstwa. 26 sierpnia wśród 
ruin ulicy Freta zginął cały sztab 
Armii Ludowej. 


Armia Ludowa skupiała w 
swych szeregach najbardziej pa- 
triotyczne, postępowe elementy, 
wychowywała swoich żołnierzy w 
duchu miłości do ojczyzny, w du. 
chu proletariackiego internacjona= 


lizmu, przyjaźni do narodów 
ZSRR. W lasach parczewskich i 
świętokrzyskich, w Lubelskim, 


Krakowskim, w Warszawie bo- 
jownicy Armii Ludowej zadawali 
ciosy hitlerowskiemu okupantowi, 
Ich bohaterska walka była wyra- 
zem tego, że naród nie poddał się, 
że walczy i zwycięży. 

Armia Ludowa była orężnym 
ramieniem jedynie patriotycznej, 
rewolucyjnej partii Polskiej 
Partii Robotniczej, partii, która 
wychowała się ji wyrosła na 
Szczytnych tradycjach wyzwoleń- 
czych wa!k, która była kontynua- 
torką walki prowadzonej w latach 
międzywojennych przez Komuni- 
styczną Partię Polski. 

Gdy partyzanci Armii Ludowej 
wzmagali swą walkę z faszystow- 
skim wrogiem, aby przybliżyć 
dzień wyzwolenia ojczyzny, gdy 
coraz ściślej współdziałai z Armią 
Radziecką, Bor-Komorowski w re- 
feracie, który został ujawniony w 
cząsie ostatniego procesu bandy 


dywersyjno-szpiegówskiej, działa. 
jącej na terenie Odrodzonego 
Wojska Polskiego, stwierdzał: 


„Nie możemy doprowadzić do po- 
wstania jak długo Niemcy trzy- 
mają ciągle jeszcze front wschod. 
ni į osłaniają nas z tej strony“. 
„Musimy być przygotowani na 


stawienie zbrojnego oporu wojsku 


radzieckiemu, wkraczającemu do 
Polski“, 
Burżuazja, pragnąc zagarnąć 


władzę, widziała swego głównego 
wroga nie w okupancie, lecz w 
Związku Radzieckim, który ludo- 
wi polskiemu niósł wyzwolenie 
społeczne i narodowe. 


Na Starym Mieście, na ul. Freta, 
zginął sztab Armii Ludowej. 


Coraz bliższa była godzina wol= 
ności. Jasne stawało się, że zwy* 
cięża idea głoszona przez Polską 
Partię Robotniczą, idea wyzwole- 
nia ludu polskiego w oparciu o 
nierozerwalny sojusz z ZSRR, 

Burżuazja jeszcze raz chciała o- 
szukać naród, jeszcze raz próbo- 
wała ratować swe majątki, fabry- 
ki, posady. Powstanie warszaw= 
skie wywołane w izolacji od od- 
działów Armii Radzieckiej, bez 
porozumienia ze Związkiem Ra- 
dzieckim, musiało skończyć się 
klęską. Klęską rówhież musiała 
skończyć się i skończyła awantur. 
nicza polityka zdrajców narodu. 

W siódmą rocznicę śmierci 
członków sztabu AL lud polski 
składa hołd ich pamięci i przysię- 
ga jeszcze bardziej wzmóc swą 
czujność przeciwko wrogom Polski 
i pokoju, jeszcze mocniej skupić 
się wokół rządu ludowego i przo- 
dującej siły Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, jeszcze pilniej 
strzec ludowej ojczyzny przed za- 
kusami międzynarodowego impe- 
rializmu i ich agentów spod zma- 
ku Bora, Tatara, Sosnkowskiego, 
Mikołajczyka. 

Nasze Odrodzone Wojsko Pol- 
skie, z ludu i dla ludu powstałe, 
pod dowództwem wielkiego Pola- 
ka, Marszałka  Rokossowskiego, 
nadal zacieśnia więzy braterskiej 
przyjaźni z Armią Radziecką, ko. 
rzysta z jej cennych doświadczeń, 
uczy się na jej wzorach, aby jesz- 
cze czujniej i skuteczniej bronić 
Polski przed wrogami wolności 
1 pokoju. r Y 


Od „Ciemnogrodu”- do powszechnej oświaty 


„Zwracamy się do was ż proś- 
bą, abyście w tym miesiącu po- 
dawali informacje o różnych 
szkołach zawodowych, bo chce- 
my wiedzieć jaką mamy wybrać... 
Mazurek Marian, szkoła podsta- 
wowa, Szczecyn, p-ta Grościera- 
dów, powiat Kraśnik“... (Sztan- 
dar Młodych'). 


„Jestem absolwentką VII klasy 
— podajcie adresy szkół.. Celina 


Wiernie służą ojczyźnie 


T e 
W dzieckiej 1 walczącego u jej; boku 
Wojska Polskiego ruszyły naprzód, by wyzwo- 


s * 
lié przedmieścia Warszawy i Pragę, 2 powietrza Opowiadania oficerów frontowych uczą i wy- 
wspierało je lotnictwo. W walce o wyzwolenie chowują młodych żołnierzy. Być godnym jed- 
również udział [I Pułk Nocnych nostki o tak pięknej przeszłości bojowej, do- 
Kilkakrotnie wÓwWCzas równać jej bohaterom, do starych tradycji 
t dodać nowe — tak rozumieją żołnierze boha- 
tepskiej jednostki lotniczej swoje dzisiejsze obo- 


Pragi brał 
Bombowców „Kraków“, 


wiązki. 


ins 


mobilizujące hasła. 


-| Racjonalna. systematyczna eksploatacja sprzętu bojos nierzom 
- latali, 

daków, Tei | 

Oficer Staszczyszyn opowiada, jak po wyzwo- 


wództwa Armii Radzieckiej, w którym wyróż= 


wrześniu 1944 r. gdy oddziały Armii Ra- za wyzwolenie Warszawy, Kołobrzega, Stargar= 
du, za udział w okrążeniu i zdobyciu Berlina. 
* 


"Grupa żołnierzy tej jednostki urządziła salę 
metodyczną. Jest ona bardzo ważnym  czynni- 
kiem w szkoleniu i cenną pomocą dla pilotów 
"w ich walce o mistrzowskie władanie sprzętem 
"bojowym. Niegdyś sala świeciła pustkami. Dużo 
wysiłku musieli włożyć oficer Lachiewicz, pod- 
oficer Czajka, Hraniec, 
zanim można było w niej prowadzić wykłady. 

Na/środku sali ustawiono mapę plastyczną 
poligonu, służącą do naziemnego przygotowania 
pilotów, Nad nią znajduje się drut, po którym 
 przesuwana jest sylwetka samolotu wskazująca 
| jego: położenie przy podejściu do celu, Uzupeł- 
mieniem mapy jest zawieszony obok na ścianie 

chemat, który wskazuje czynności pilota pod- 
„czas pracy na poligonie. 
"wiane są na specjalnych stojakach makiety 
przyrządów pokładowych, służące 
pomoc poglądowa w szkoleniu. 
wieszono wypisane dużymi literami 
cji lotniczych, cytaty i portrety konstruk- 
torów 'lotniczych Związku Radzieckiego oraz 


l 85). * 
Mechanicy tej jednostki chcą dorównać żoł- 
| A . r- i II Pułku Nocnych Bombowców, 
wego jest rękojmią jego niezawodności podczas lotu żołnierzom, którzy z narażeniem życia w nocy 
o i R a w dzień przygotowywali 
startowały samoloty z ładunkiem bojowym. któ- powstańców Warszawy.' 
ry zrzucany był na kolumny hitlerowskich żoł- W przededniu siódmej rocznicy powstania 
i Polski Ludowej organizacja partyjna 
i hasło jak najbardziej wzorowego 
leniu Pragi odczytano Rozkaz Naczelnego D3- nia sprzętu do defilady. 
Za zobowiązaniami przyszły czyny. Personel 
niony został 1] Pułk Nocnych Bombowców, opi- techniczny wzorowó przygotował sprzęt do lo- 
suje wielką radość „Krakowiaków“ na wieść o tów, a personel lotny w mistrzowski sposób wy- 


cje bojowe 


z każdym 
jowy. 


Lisiecki i wielu innych, 


egzaminów 
wych, 


konstrukcją 


Przy ścianie pousta- 
marne, 
jako cenna 
Nad nimi za- 
wyjątki z 


bojowe. 


tym mi 


zrzuty dla 


rzuciła 
przygotowa- 
mają przed 
czynów, na 


pochwale. Słuchający żołnierze przeżywają tę kazał swoją doskonałość bojową w locie nad 
chwilę, podobnie jak przeżywali ją żołnierze Warszawą. ustannie o 
UH Pułku Nocnych Bómbowców,.Z dumą í rado- Wielką nagrodą dla nich było. wyróżnienie cają 


ścią słuchają opowiadań uczestnika walk z fa- je 


lissimusa Stalina jednostka otrzymała również 


dmóstki przez Dowódcę Wojsk Lotniczych za 
szyzmem, który mówi, że pochwały od Genera- ich udział w defiladzie. 
* 


m min w EA 


W jednostce toczy się współzawodnictwo o to, 
kto więcej - 


zaoszczędzi paliwa. I znowu trady- 
jednostki wzbogaciły się o nazwiska 


takich przodujących żołnierzy, jak oficer pilot 
Śliwka i podoficer Musiuk, którzy zaoszczędzili 
około 800 kg paliwa w ciągu jednego mie- 
siąca. W walce o wzrost szeregów przodowni- 
ków wyszkolenia bojowego i politycznego oraz 
dyscypliny w jednostce rozwija się przodownie- 
two zespołowe. 
oddziały oficerów Szklarza i Sawickiego, które 


Wyłoniły się przodujące pod- 
dniem doskonalą swój kunszt bo- 


+ * 


+ 


Sierżant Chudzyński postanowił uczcić Świę- 
to Odrodzenia Polski przez pomnożenie kadry 
mechaników. Zobowiązał się przygotować do 


na mechanika jednego z silniko- 


Za jego przykładem poszło wielu mechani- 
ków. Rozpoczęła się intensywna praca. Mecha- 
nicy w toku niej zapoznawali silnikowych z 


silnika i płatowca, Wyjaśnili zasady 


teoretyczne, nauczyli prawidłowej eksploatacji 
samolotu. Wytężona ich praca nie poszła na 


W jednostce o chlubnych tradycjach, odzna- 
czonej Krzyżem Virtuti Militari V klasy, z daw- 
nych silnikowych wyrosła kadra młodych me- 
chaników. Mechanicy ci z powodzeniem samo- 
dzielnie obsługują dziś nowoczesne maszyny 


* * 


LJ 


W księdze historii jednostki złotymi zgłoska- 
zapisali się żołnierze II Pułku Nocnych 
Bombowców „Kraków“, którzy dokonywali bo- 
haterskich czynów w walce z najeźdźcą hitle- 
rowskim na szlaku bojowym od Warszawy po- 
przez Kółobrzeg i Star 
dzi żołnierze jednostki 
tradycje bojowe. 


aż do Berlina, Mło- 


Znają nazwiska bohaterów, 
ich bohaterskich 
się w swej służbie 


oczyma obrazy 
nich- wzorują 


i starają się im dorównać, Głęboką czcią i mi- 
łością otaczają sztandar jednostki odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari V klasy. Walcząc nie- 


wzrost gotowości bojowej wzboga- 


ją tym samym tradycje bojowe jednostki, 
dając dowód swego bezgranicznego oddania w 


służbie Ojczyzny, pokoju i socjalizmu. 


JOT. 


ią i szanują te piękne 


Markowska, wieś Zamość, pow. 
Kozienice, gm. Grabów“, („Sztan- 
dar Młodych). 


dzieży wiejskiej spada do 53 lub na- 
wet 36 proc. 


„Ministerstwo — pisze Sempołow= 


„od wiosny, przez lato, aż do je- | ska — na te wielkie masy dzieci po- 
sieni do redakcji pism młodzieżo- | zostawione bez nauczania patrzy z 


wych przychodzi codziennie wiele 
podobnych listów. W pomorskich, 
mazowieckich, śląskich, lubelskich 
wsiach rokrocznie tysiące synów i 
córek pracujących chłopów przygo- 
towuje się do nowego roku szkolne- 
go. idzie do szkół podstawowych, 
wyjeżdża do miasteczek, miast i 
ośrodków szkoleniowych, aby tam 
kształcić się, zdobywać wiedzę, u- 
czyć się zawodów. 


Pod koniec 1951 r. nie będzie w 
Polsce ani jednego analfabety 
choć po rządach sanacyjnych odzie- 
dziczyliśmy ich około 2 miliony. 

W roku szkolnym 1951-52 nie bę- 
dzie już ani jednego dziecka poza 
szkołą — a przed wojną milion dzie- 
ci w ogóle nie chodziło do szkoły. 

W roku akademickim 1951-52 da- 
lej wzrośnie procent młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej na uniwersy- 
tetach — choć od roku 1939 podniósł 
się on od paru do 65 proc. . 

Dla wiejskiego dziecka zdobycie 
wiadomości z zakresu 7 klas szko- 
ły podstawowej nie jest dziś proble- 
mem. Każde dziecko pracującego 
chłopa, które ma zdolności, chęci i 
zapał kształci się dalej, otrzymując 
od państwa pomoc i opiekę. Dla 
młodego polskiego pokolenia, rosną- 
cego w Ludowej Ojczyźnie, buduje- 
my bursy i piękne gmachy  szkol- 
ne; młode pokolenie może uczyć się 
i pracować stosownie do indywidu- 
alnych zamiłowań, kwalifikacji 1 
uzdolnień. 

W ubiegłym roku szkolnym mie- 
liśmy w szkołach podstawowych 
3.375.000 młodzieży, 219.205 uczniów 


szkół  ogólnokształcących; 
uczniów szkół zawodowych 


(dwa i pół raza więcej 


stwa wydatkuje olbrzymie sumy. 


Stefania Sempołowska, znana po- | cieli 


stępowa działaczka międzywojenna 
i wybitny pedagog, wydała w roku 
1928 książkę zatytułowaną „Z taje- 
mnie Ciemnogrodu". Podaje ona za 
Ministerstwem Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego takie cy- 
try ze szkolnictwa na wsi: Przeciet- 
nie zaledwie 77 proc. dzieci wiej- 
skich uczeszcza do szkoły, a są wo- 
jewództwa, m. in. wołyńskie, pole- 


————————————skie gdzie odsetek uczącej się mto- 


419.000 | rysia Ryłka kończy gimnazjum 
s A (ponad | Krakowie.. 
5 razy więcej niż w roku 1936-37); | długo odczytywać, 
116.000 osób na uczelniach wyższych | trzy czwarte absolwentów 
7 niż przed | puszcza wieś, 

wojną), Na stypendia, których przed | naukę do Kra 
wojną niemal nie było, skarb pa`- | la... 


obojętnym i bezczynnym spokojem. 
Patrzy spokojnie, iż tysiące mło- 
dzieży wyrasta w ciemnocie i anal- 
fabetyzmie, w którym żyć będą 
długie lata, bo dla złagodzenia tej - 
klęski, naprawienia tej krzywdy nie 
nie robi*. 

I dalej: „Ministerium nie propa- 
guje szkół powszechnych wyżej zor- 
ganizowanych wśród społeczeństwa 
(chodzi tu o szkoły 4, 5, 6, 7-klaso= 
we — przyp. red.), lecz systematycz= 
nie grzeszy obojętnością, co wytłu= 
maczyć można programem społecz- 
nym sfer rządzących, którym nie- 
pilno urzeczywistnić reformę, mają- 
cą na celu podniesienie poziomu o= 


światowego szerokich mas spote- 
czeństwa”, 
Nawet z tych szkół, które były, 


ogromna większość dzieci wiejskich 
„korzystać nie mogła. Nędza na wsi 
nie dawała się połączyć z oświatą. 
Gdy brakło chleba i nafty, gdy cze- 
stym gościem był komornik, zapał- 
kę dzielono na kilka części, a soli 
nie kupowano, bo była za droga, 
trudno było myśleć już nie tylko o 
książkach (bardzo kosztownych), 
lecz o butach dla dziecka i o ubra- 
niu. Przez zimę biedniackie dzieci 
siedziały na piecu zakutane w łach- 
many, a w lecie u bogaczy pasły za 
nędzną strawę krowy i gęsi. 
Ld LJ 


= š 

Koło Kalwarii Zebrzydowskiej jest 
wieś Stanisławów. W ciągu 20-lecia 
międzywojennego dała krajo- 
wi jedynie 2 adwokatów i 1 naczel- 
nika stacji kolejowej. Miała szkołę 
4-klasową o 3 nauczycielach. 

Dziś, po kilku zaledwie latach 
rządów robotniczo-chłopskich, mło- 
dzież Stanisławowa rózjechała sie 
po kraju. Józefa” Pawlikówna jest 
nauczycielką tak samo, jak i córka 
Alojzego Gawrona. Mietek Glanow= 
ski kończy Akademię Górniczą. Ma- 
w 
taką można by 
bo rokrocznie 
szkoły o- 
wyjeżdża na dalszą 
kowa, Katowic, Opos- 

Wieś buduje piękny, nowv 
ch szkolny, szkoła ma 6 nauczy- 


Listę 


gma 

Takich wsi jak Stanisławów kolo 
Kalwarii Zebrzydowskiej jest dziś 
tysiące. Dla dzieci pracującego 
chłopstwa stoją otworem w ludowej 
ojczyźnie wrota do nauki dla 
dzieci tych drukujemy miliony pod- 
ręczników. dla dzieci tych buduiemy 
rokrocznie setki i tysiące nowych 
izb szkolnych, burs, czytelni i bi- 
bliotek. i 


J. KUCZEWSKA 


Spotkanie Gzkałowa ze Stalinem! W 


(Fragment pówieści M. A. Bobrowa „Czkałow”) 


Dzień bezchmurny i pełen prze- 
strzeni. Połyskuje zakręt rzeki. 
Olbrzymie pole pokrywają setki 
czujnie zastygłych w szeregu sa- 
molotów. 

I nagle całe lotnisko 
długie i szerokie. 
pełnił warkot, 
śmigieł poru- 
szyły się gwał- 
townie, rozbryz- 
gując południo- 
wą senność i u- 
derzył w niebo 
potężny, wielo- 
głosy huk silni- 
ków, 

Takie było po- 


ożyło jak 
Powietrze na- 
jasne płaszczyzny 


łudnie 1 maja 
1935 roku w 
Moskwie. 
Błyszczał w 
słońcu mosiądz 
orkiestr, czer- 
wieniły Bie 
sztandary, 
chwiały się 


drzewca chorą- 
gwi. Nad Pla- 


żołnierzy, towarzysz Stalin pod- 
nosił prawą rękę. 

„Czy on rzeczywiście zbliży 
się tu?“ — pomyślał nagle Wale- 
ry. Zabrakło mu tchu, ale zaraz 
poczuł się tak samo wewnętrznie 
piony jak w czasie łotu do- 
świadczalnego. s 


Czkałow 
prostował 
miona. Tak, 
Stalin zbliżał 
się wraz z Wo- 
A roszyłowem. 
"Niebawem sta- 
neli obok niego. 

Południowe 
słońce oświetla- 
ło ich z boku. 
Józet  Wissario= 
nowicz  przywi= 
tał się z Czka- 
łówem. Zaczeła 
się pogawedka. 
w czasie której 
Walery miał 
wrażenie, że wi- 
dzi Józefa Wis= 

sarionowicza 


wy- 
ra= 


cem Czerwonym bynajmniej nie 
płynęły jak gdy- po raz pierw- 
by złączone nie- szy, że znają się 
widzialną nicią już ód dawna. 
samoloty. Urok prostoty 

Czkałow pro- Jósef Stalin i lomik Walery Czkałow tego wielkiego 
wadził piątkę * w r. 1937. człowieka  por- 
myśliwców, któ- | wał Walerego 


ra z błyskawicz- 
ną szybkością przemknęła nad mu- 
rami Kremla. 

Po skończonej rewii Walery nie 
chciał przez dłuższą chwilę opu- 
ścić lotniska i stojąc na wieży 
patrzył jak lądowały samoloty 
jeden po drugim. 

. Nazajutrz 2 mają na centralnym 
lotnisku moskiewskim im, Frun- 
zego najlepsi w kraju konstrukto- 
rzy i lotnicy mieli się spotkać 
z przywódcami partii i rządu. Na 
pizestrzeni niemal dwóch kiło- 
metrów  rozpostarły się szeregi 
lotników i mechaników. 
wyciągnięty jak struna Czka- 
łow stał odwrócony tyłem do 
silnika swego niewielkiego czer- 
wonoskrzydłego samolotu. Wy- 
czuwało się siłę i spokój w całej 
jego postaci: w ` niebieskawych 
oczach, w zarysie dużych ust i 
w zdecydowanych konturach pro- 
filu, Zawód wycisnął piętno su- 
rowości na jego twarzy: Walery 
wyglądał nad wiek poważnie, 

Nagle lotnisko zastygło. Zacze- 
ła się ' rówia. Lotnicy odpowie- 
dzieli zgodnie na powitanie ludo- 
wego komisarza obrony, Woroszy= 
lowa. Obok Klimenta Jefremo- 
wiczą szli towarzysze Stalin i Or- 
dżonikidze. Woroszyłow zatrzymy- 
wał się obok niektórych lotników 
i zwracając się do nich po nazwi- 
sku zamieniał kilka*zdań. Walery 
był podniecony, Przyłożywszy rę- 
kę do hełmu nie spuszczał wzroku 
ze Stalina. Widział jego spokojny 
chód, z lekka  uśmiechające się 
oczy. Obchodząc szeregi, witając 


l 


bęz reszty, ) 

Starał się odpowiadać towarzy- 
szowi Stalinowi jak najdokładniej 
i jak najzwiężźlej. 

Józef ' Wissarionowicz słucha- 
jąc uważnie słów pilota spoglądał 
na niego m zainteresowaniem. 
Wreszcie rzucił pytanie: 

— Dlaczego nie skaczecie 
spadochronem. lecz- starącie 
zawsze uratować: samolot? 

— Sprzęt jest drogi, towarzyszu 
Stalin — odparł Czkałow, — La- 
tam na maszynach  doświadczal- 
nych, kosztownych. więc nie 
chciałbym ich marnować, — Usi- 
łuję uratować samolot, a wraz 
z nim i siebie, W czasie próby 
myśl skierowana jest na poznanie 


ze 
się 


maszyny.. — Nastąpiła chwila 
milczenia. — Ubóstwiam spado- 
chrony — dodał Czkałow — ale 


wolę obchodzić się bez nich, 

Wyraz „ubóstwiam"' powiedział 
głosem niskim i przeciągnął go 
tak, że wszyscy się roześmiel, 
Uśmiechnał się i towarzysz 
Stalin. Przysunąwszy się jeszcze 
liżej do Czkałowa zaczął mówić 
półgłosem i tak serdecznie, że 
serce pilota znowu wezbrało uczu- 
ciem. Józef Wissarionowicz  po= 
wiedział, że należy bezwarunkowo 
korzystać ze spadochronu — jeśli 
w. powietrzu samolot odmawia 
posłuszeństwa, trzeba ratować się 
samemu. 

— Wasze życie jest nam droż- 
sze od każdego samolotu — do- 
kończył Stalin, patrząc na szczerą 
twarz Czkałowa w przylegającym 
ściśle hełmie lotniczym 


ma („Czyhanie na Boga“, 


junas Tuwim należy do naj- 
większych liryków polskich. 
Nie na próżno jedna z jego książek 
nosi tytuł „Rzecz czarnoleska*, Sły- 
szy się w poezji Tuwima  poszum 
lip, pód którymi pisywał Jan 
Kochanowski. Ścisłe, a zawsze 
świeże, twórcze powiązanie z tra- 
dycją liryki polskiej, z jej najlep- 
szymi wzorami, czyni z książek 
'Fuwima dorobek pełny, dobrze o- 
sadzony w wiekach, w nurcie sztu- 
ki ojczystej. W. strofie wielkiego 
poety. pobrzmiewa nie tylko Ko- 


chanowski, ale i poezja stanista- 
wowska i Mickiewicz oraz Sto- 
wacki, wreszcie z „Młodej Polski“ 


Staff. Umie ` też Tuwim polski. 

bogatej krynicy pieśni „gmin- 
nej“, motywy i rytmy sztuki ludo- 
wej zespalając z tradycją „książ- 
kową* i przetwarzając, całość w 
oryginalny, sobie tylko - właściwy; 
sposób. To są „tajemnice“ oddzia- | 
łyv wania Tuwima, sprawy proste wj 


Ą 


rezultacie, aczkolwiek trudne w o-| 
panowaniu. 

Kunszt, z jakim Tuwim posiadł į 
wszystkie sekrety dawnej poezji 


polskiej, przyswoił je sobie i prze- 
tworzył w nowy, oryginalny język 
polski, ten kunszt wysoko kwalifi. 
kuje wiersz Tuwima, Obcujac 
znim, obcujemy jak gdyby z trwa- 
tymi wartościami liryki polskiej na 
przestrzeni wieków. | 

Stąd też olbrzymia popularność 
Tuwima, powszechność jego wier- 
sza. Tu poezja przemawia do każ- 
dego z łatwością, gdyż jest narodo- 
wa w formie, zostaje dobrze osa- 
dzona w tradycjach kulturalnych, 
a przez to zyskuje zdolność odwo- 
łania się do powszechnych i naj- 
głębszych uczuć. 

Dlatego też, aczkolwiek Tuwim 
debiutował z grupą „Skamandra* 
i działał najpłodniej w latach mies- | 
dzywojennych. twórczość jego prze- 
kracza granice i skamandryckiej 
poetyki i lat międzywojennych. 

Wczesny Tuwim („Czyhanie na) 
Boga“) to jeszcze uczeń „Młodej Pol- | 
ski“, ale uczeń najlepszego przed- 
stawiciela tej grupy, Leopolda Stat. | 
fa. Gdy „Młoda Polska“ widziała 
na ziemi tylko „mgły”, „girlandy 
róż“ i „ósmętnicę”, to Staff dostrze- 
gał człowieka i jego bytowe realia. 
Tuwim podjął temat codzienności 
i przeciwstawiał go z siłą swym 
poetyckim  pbobrzednikom. „Byłaś, 
Poezjo, teatralną grą, miałaś swe 
stałe stare rekwizyty, lecz oto moce 
niesłychane prą. I Śpiew Powszech- 
ny bije pod błękity. Jakież to są 
moce? „Gromada śpiewa* — odpo- 
wiada poeta w tymże wierszu pt. 
„Poezja“, 

„Gromada śpiewa“ — to codzien- 
ne życie (*..chcę by mnie życie po- | 
darło...*), współczesne miasto, wli- | 
ca. przedmieście, prości ludzie. A; 
wszystko to ma wyrazić wiersz, O- 
darty z „Kapłaństwa“ poetyckiego, 
operujący realnym, prostym slo- 
wem. „Wasze słowa są jak salono- 
we „pieski, a moje jak wściekłe 
Iw 

e TRENA tomiki poetyckie Tuwi- | 
„Sokra- | 
jesień", 


| 
| 
| 


tes tańczący”, „Siódma 


W sprawie ukształtowania architektonicznego 


j ligencji". 


„Czwarty tom wierszy“, „Słowa we 
krwi“) wniosły do poezji polskiej 
nową -tematykę współczesności, i 
codzienne powszechne przeżycia. 
Tuwim sięga często do środowis- 
ka miejskiego, robotniczego, umie 
podpatrywać niedolę prostego czło- 


wieka w ustroju kapitalistycznym. 


Nie jest poetą klasowym, proleta- 
riackim, stoi na pozycjąch liberal- 
nego mieszczaństwa. Ale, nie po- 
siadając świadomości klasowej, ca- 
łym jednak sercem lgnie do ludu. 


Instynktem poety-demokraty szuka 
w klasie robotniczej bliskich sobie 
ludzi. 


„Całe lata się w Polsce ględziło 
o duszy“ — mówi Tuwim. Współ- 
czesność w jego wierszach, współ- 
czucie dla ludzi prostych nabierały 
u poety charakteru prostego. Prze- 
ciwko młodopolskim fałszom poe- 
tyckim, pr zeciw poetyce mieszczań- 
| skiej — i później przeciw ustrojowi 
samacyjnemu., 


Są u'Tuwima przejmujące wier- 
sze o mędzy („Krzywda krzyczy 
sbod ziemi“), o. niesprawiedliwości 
społecznej, o ciężkiej pracy robo- 
tników („Mówić trudno, mowa 
ciężka. Chleb kamienny*), o bez- 
sennej nocy ubogiego człowieka, © 
ponurym beznadziejnym życiu, w 
NORZE kamienicach... 


Obserwacja nędzy w ustroju ka- | 


prowadzi Tuwima 
do buntu przeciw  kapitalizmowi, 
który dla poety uosabia się w 
„strasznym mieszczaństwie*, < Tu=- 
wim nie rozumie (wtedy), że jedy- 
na droga do obalenia kapitalizmu 
wiodła przez walkę rewolucyjnego 
proletariatu, Poeta nie jest burzy- 


pitalistycznym, 


cielem, tylko satyrykiem, który. w 
celnych, dosadnych wierszach 
chłoszcze „straszne mieszczaństwo”. 


Ale i ta rola poety w czasach po- 
stępujacej szybko faszyzacji: kraju. 
nabiera charakteru  postępowego. 
Tuwim w satyrach, wierszach poli- 
tycznych protestuje przeciwko po- 
gnębieniu wolności i demokracji w 
faszystowsko-kapitalistycznej Pol- 


sce. Wiersz jego rozbrzmiewa_o- 
krzykiem sprzeciwu, "odważnie i 
śmiało. k 


Najgłośniejszy utwór tego okresu 
(„Do prostego człowieka”) nie jest 
wolny od błędu mieszczańskiego pa- 
cyfizmu. "Trzeba jednak ocenić od- 
wagę poety i obywatela, który. w 
czarnosecinnych czasach hurra — 
„patriotycznej“, zaborczej hecy po- 
trafił zaapelować do robotnika, de- 
maskując imperialistyczne Kwee 
nia wojenne: i 

„Wiedz, że to bujda, granda 
zwykła, 
gdy ci wołają „Broń na ramie“, 
że im gdzieś nafta z ziemi sikła 
i obrodziła dolarami, 
że coś im w bankach nie 
sztymuje, 
że gdzieś zwęszyli. kasy pełne, 
lub upatrzyły tłuste szuje 
cło jakieś grubsze na bawełnę. 
Rżnij karabinem w bruk ulicy. 
Twoja jest krew, a ich jest 
nafta! 

Przejście Tuwima na zycję re- 
wolucyjnego proletariatu następu- 
je w cząsie ostatniej wojny: Poeta 
przebywa na emigracji, ale stam- 
tąd Więc piórem poety i publi- 
cysty. „kwiatach polskich* na- 
wiązuje pó rewolucyjnych, roboó- 
tniczych tradycji, pr zeprowadza 
krytykę Polski sanacyjnej i kreśli 
z miłością obraz nowej Ludowej 
Polski. Poeta wier zy w zwycięstwo 
nad faszyzmem, w wartości socja- 
lizmu. Dlatego wraca do kraju, tu 


odnajduje spełnienie celu swej 
walki, realizację marzeń i. Snów 
poetyckich o sprawiedliwości spo- 
łecznej. 


| do człowieka”. 


ielki liryk i mistrz przekładu 


„O szczęście me, że jestem dziń 


a: obywatelem. 

Tej wspanialej 
Rzeczpaspolitej“ — 
woła w jednym z powojennych 


wierszy. 

W nowych wierszach, pisanych w 
Polsce Ludowej, Tuwim zdobywa 
się na pełną poli tyczną, bojową po- 
stawę. Rozumie, że ze Stanowiska 
ideologii Polski Ludowej „najbliżej 
W utworze pt. „Jam= 
by polityczne“ potępia odosobnienie 
poetyckie lub połowiczny udział w 
walce o przebudowę świata. Znako= 
mity poeta wita nową rzeczywistość 
i utrwala ją w wierszach. Utwory 
takie jąk „Złoto* albo „Sztandar 
mówią © budownictwie socjali- 
stycznym, nazywanym „wielką 
wiosną“ ojczyzny. Z dążności do za- 
pobieżenia nowej pożodze, z wałki 
o pokój rodzi się głośny utwór pt. 
„Ex oriente lux“ (Światło ze 
Wschodu), w którym Tuwim pod- 
nosi przewodnią rolę Związku Ra- 
dzieckiego w walce o pokój świata, 

Trzeba podkreślić też silne związ= 
ki Tuwima z Łodzią. W literaturze 
polskiej nasze miasto zajmuje 
skromne miejsce. Tym bardziej cie- 
szy nas żywa, serdeczna psmięć 
poety o bawełnianej stolicy Polski. 
Miasto rodzinne Tuwima dało mu 
szereg twórczych inspiracji, tema- 
tów i bogactwo codziennych obser- 
wacji z życia „prostego człowieka”, 
W „Kwiatach- polskich* odnajduje- 
my udaną próbę dotarcia do rewolu- 
cyjnych walk 1905 r. i stworzenia 
klasowej legendy Łodzi, W uznaniu 
zasług poeta został, jak wiadomo, 
laureatem naszego miasta. 


Osobnej. rozprawy wymagałyby 
genialne przekłady Tuwima. Wielki 
znawca i miłośnik poezji rosyjskiej, 
(łumacząe najcelniejsze utwory od 
„Słowa o pułku Igora”, poprzez 
Puszkina, Niekrasowa i Majakow= 
skiego aż do współczesnych poetów 
radzieckich, zbliżył do społeczeń- 
stwa polskiego kulturę rosyjską i 
radziecką. Przez swój dorobsk tłu- 
macza zacieśnił jeszcze bardziej ży- 
we zwiazki przyjaźni 
narodami. 

Toteż Tuwim słusznie otrzymał 
nagrodę z podwójnego tytułu i jako 
wielki poeta. i jako mistrz prze- 
kładu, _ 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


Włoski film postępowy 


Niedawno -zmarły pionier estetyki 
filmowej we: Włoszech S/ A. Luciani 
w ten SPORA „złośliwie określił fil~ 
mowców:;,Legia cudzoziemska inte- 
Definicja ta stwierdza, 
Że intelektualistów popycha często 
w stronę filmu bankructwo w _ in- 
nych dziedzinach -sztuki oraz skłon- 
ność do rozpaczliwego 'awanturnie- 
twa, Jest to zrozumiałe we Włoszech 
i w ogóle w krajach kapitalistycz- 
nych, ale jest też czymś zgoła nie- 
pojętym w Kraju Socjalizmu oraz w 
krajach demokracji ludowej, gdzie 
film (unarodowiony, 
o produkcję jak i rozpowszechnia- 
nie) służy narodowi i budowie socja- 
lizmu. Jest on tam tak prowadzony 
i planowany, że może stać się po- 


tak jeśli chodzi 


kmberto Barbaro*) 


tastyczny. Ucieczka od rzeczywisto- | 
ści jest więc pierwszą, zasadniczą | 
cechą charaktenysiyozng filmu ko- 
mercjalnego. r 

Oderwanie. się od rzeczywistości 
może przyjąć” czasem formy pozor- 
nie przeciwne. Jeśli jakiś film opie- 
ra się jedynie na fragmentach ` od- 
twarzanej rzeczywistości, dobiera- 
nych dowolnie i z anegdotycznego 
pun tu widzenia, popada on w dru- 
gą skrajność, będącą również sfał- 
szowaniem tej rzeczywistości. Natu- 
ralizm bowiem jest także swojego. 
rodzaju ucieczką od prawdy rzeczy- 
wistości. 


Ay more jedność i współpracę 

w i-chiopów —we kaz ĘĄ 
kk  Uświadomiony - politycznie 
proletariat włoski (jako publiczność 
filmowa) nie pozwala już sprowa* 
dzać się na manowce kosmopolity- 
'cznego pseudomoralizmu ani też nie 
zwraca uwagi na żonglerkę forma- 
lizmu, 

Tak więc w okresie wojny o wy- 
zwolenie ńarodowe i natychmiast 
po niej powstały filmy tak zwanego 
„neorealizmu włoskiego“, będące 
wynikiem szczególnie dramatycznej 
sytuacji historycznej. Twórcy ich 
znależli natchnienie w wielkich 
przykładach kinematografii radzieć- 
kiej. Były to filmy: „Rzym miasto 
otwarte”, „Paisa“, „Słońce  wscho- 


z 


między obu“ 


l 


ważnym instrumentem kulturalnego 
i moralnego wychowywania mas. W 
krajach kapitalistycznych natomiast, 
| gdzie film oddany jest na żer inicja- 


Kinematografia ioa, która pro= | dzi“, „Dzień życia”, Zrodziła je wal- 
dukuje co roku około stu filmów, |ka z faszyzmem i hitleryzmem, wal- 
będąc kinematografią kosmopolity- ka, która dla Komunistycznej Partii 
czną i formalistyczną, stosuje rów= | Włoch na pewno nie jest nowa i któ- 


Placu Wolności 
(Artykuł dyskusyjny) 


W dotychczasowych artykułach, po- 
ruszających zagadnienia architekto- 
niczno- -urbanistyczne Łodzi, najwięcej 


uwagi, poświęcano sprawie przyszłego | jest 


i Sztuki oraz Ministerstwa Budownic- 


twa. 
Jeżeli chodzi o sprawę, czy słuszne 
rozwiązanie ukształtowania 


monizowałyby z 4, do 5-kondygna- 
cyjnymi budynkami najbliższego zav 
plecza tego placu, 

Należy również rozważyć war- 


jtywy prywatnej, każdy odcinek 
działalności filmowej uwaruńnkowa- 
ny jest koniecznością możliwie naj- 
wiekszych i nieograniczonych 


nież te schematy ucieczki od rzeczy- 
wistości. Bywają jednak wyjątki. 
Należą do nich włoskie filmy postę- 


żySs- we. które cò roku, mimo wielkich obecnie we Włoszech. sprawia, 


ra nigdy nie znała przerw i rozej- 
mów. 
Ostra walka s!asowa, tucząca się 


że 


ukształtowania zabudowy Placu Wol- | przyszłej formy architektonicznej Pla- 3 tość 51 w zmarshaliizowanych Włoszech ist- 
jk: 3 ; ość poszczególnych starych 

ności Pisząc w tej sprawie pragnął- | cu Wolności przez wytworzenie wo: | budynków + Paa Wolności od 'nieje kinematografia postępowa. Lud 

'bym na wstępie wyjaśnić pewne nie- |kół niego zabudowy trzy-kondygna- | wzgledem architektonicznym. Musi- włoski domaga się filmów postępc- 


ścisłości, podane przez_ dyskutantów 
w ich wypowiedziach. Przede wszyst- 
kim nieścisłe jest twierdzenie, że 
„Płac Wolności ma być przekształco- 
ny, uporządkowany bez głębszego 
rozważenia wszystkich możliwych ar- 
gumentów i danych, przemawiających 
za takim czy innym rozwiązaniem! 

W opracowanym po wojnie planie za- 
gospodarowania przestrzennego mia- 
sta, już w latach 1946-47 ówczesny 
Wydział Planowania Przestrzennego 
w trakcie konsultacji z rzeczoznawca- 
mi przyjął za zasadę, Że część dziel- 


cyjnej (dwu-piętrowej), to należałoby 
tu wziąć pod uwagę następujące mo- 
menty: 
1 Plac Wolności jest zabytkiem 
takim, jaki mógł powsłać jedy- 
nie w tak szybko rozwijającym się 
mieście jak Łódź, to znaczy zabyt- 
kiem, kfóry zasadniczo został znie- 
kształcony jeszcze w czasie, gdy pow- 
stawał, Gdyby dawny Nowy Rynek 
obudowano całkowicie budynkami 
dwu*kondygnacyjnymi, takimi jak 
budynki ocalałe do dziś z tego okre- 
ulicy 


my szczerze powiedzieć, że choć mo- 
gą one być nam drogie, jako jedne z 
pierwszych budynków powstałych w 
naszym mieście, to jednak piękne one 
nie są; to nie są budynki o tej war- 
tości architektonicznej, co budynki w | 
tym samym okresie powstałe w innych | f 
miastach Polski, jak również i ð tej | 
wartości, co ratusz łódzki. Domy na 
Placu Wolności były budowane nskóż | 
właścicieli, którzy na skalę  łódzkąj 
nie byli jeszcze w tym okresie dość 
zamożni, 


| 
a którzy po dojściu da za- | | 


| 


wych. © sympatiach włoskich mas 
ludowych świadczy również wielkie 
powodzenie, akim cicszą się ws 
Włoszech filmy radzieckie. 

W tym poparciu. jaxie wdziela ind 
włoski filmom postępowym, należy 
szukać powodów, dl: których jest 
możliwe. że wytwór ua ił mows Lux- 
film, należąca do Gualina, jednego 
z najbardziej ; znanych przedstawi- 
| cieli w kiego kaptata finansowe- 
go, zrealizowała dwa filmy młode” 
go, komunistycznego reżysera włos- 


sw Z dominującymi u wylotu możności, domów swych nie upiększy- kiego Giuseppe de Santisa „Gorzki 
nicy śródmiejskiej, w granicach po- | Piotrkowskiej, ratuszem i kościołem | jj lecz raczej zeszpecili, albo na ich ryż” i „Nie ma pokoju pod oliwka- 
krywających się mniej więcej z grani- | o dawnej wielkości i architekturze, to |miejsce wybudowali _pretensionslne, | mit oraz filmy Pietra Germi „W 
cami dawnego Nowego Miasta — osa- | wówczas obecny Plac Wolności był: | wysokie „czynszówki”. Ji prawa” i „Drora nadziej”. Z 


dy „Sukienników”, będzie miała pod 
względem ukształtowania architek- 
tonicznego zabudowy, a także i prze- 
znaczenia budynków, co do użytko- 
wania, zachowany charakter taki sam, 
jaki miała w okresie swego powsta- 
nia — charakter miasta dziewiętnasto- 
wiecznego, Ten postulat był m. in 
powodem, że śdy zaistniały możliwoś- 
ci realizacyjne, pozwalające na przy- 
stąpienie do uporządkowania zabudo- 
wy Placu Wolności, ustalono, że prze- 
budowa tego placu pójdzie bezwzględ- 
nie po, linii zachowania jego zabytko- 
wego i historycznego charakteru. 
Gdy do ogółu doszły pierwsze wia- 
domości o przebudowie Placu Wol- 
ności, sprawa przeszła już wie!e roz- 
ważań i analiz, a opracowane: pierw" 


by niewątpliwie zabytkowym ` frag- 
mentem miasta, o dużej wartości. Nie- 
stety, jak wynika z planu miasta z) 
roku 1853, posesje pod numerem 10, | 
11, 14 1 15 w roku tym nie były jesz- 
cze zabudowane, a jak świadczą foto- 
grafie z roku 1876, na Nowym Rynku 
oraz na ulicy Piotrkowskiej w jego 
sąsiedztwie powstały już wysokie, zu- 
pełnie o inńvm charakterze domy 
czynszowe. Następne lata rozwoju 
Łodzi przynosiły dalszą dewastacię 
pierwotnej zabudowy Nowego Rynku, 
2 Musimy następnie porównać 
tło. na którym obecnie znajduje 

się Plas Wolności z tłem tego placu w 
okresie powstawania Łodzi, Jeżeli ów- 
czesny Nowy Rynek, o ukształtowa- 
niu zabudowy z okresu swego powsta- 


Po wzięciu wszystkich tych wyżej 
przytoczonych momentów pod uwagę, 
|uważałbym za słuszne stworzenie na 
Placu Wolności zabudowy dwur-piętro= 
| wej przez podwyższenie istniejących 
piętrowych budynków oraz obniżenie 
budynków wyższych ponad dwa pię* 
tra i wyróżnienie w miarę możności 
budynku ratusza. Zachowanie jedno- 
litości zabudowy będzie wiernym od- 
tworzeniem pierwotnego. charakteru 
placu, a zabudowa trzy-kondyśnacyj- 
na, nie zmieniając w tak znacznym 
stopniu proporcji swej — w stosunku 
do wielkości placu, będzie więcej 
harmonizowała z wyższym zapleczem 
i mniej będzie budziła zastrzeżeń 
swym istnieniem w trum miasta 
700-tysięcznego niż 


Scena z filmu 


ków. 
ne są wszystkie inne cele, łącznie z 
celami moralnymi i artystycznymi. 
Film w kraju kapitalistycznym mu- 
si się podobać tak w kraju jak i:za 
granicą, i to możliwie największej 
liczbie widzów, po to, aby się opła- 
cał, Ta konieczność zarabiania i 
odnoszenia sukcesu kasowego deter- 


„Złodzieje rowerów”, 1 


Celowi temu podporządsowa- 


trudności realizują młodzi włoscy 
filmowcy postępowi, a dzięki któ- 
rym film włoski cieszy się wielkim. 
powodzeniem i międzynarodowym 
uznaniem. "m 

Jak jest to możliwe? y 

Film w warunkach społeczeństwa” 
podzielonego jeszcze na klasy społe- 
czne charakteryzują. ostre przeci- 


| tych samycn pow?Jow de Sica mógł 
zrealizować „Złodziei rowerów“ o=- 
raz „Cud w Mediolanie", a wytwór- 
nia filmowa Universalia, powiąza= 
na finansowo z kołami klerykalny- 
mi i watykańskimi, wyprodukowała 


3 EI „Ziemia drży“ Luchina Viscon- 
i u. 


Reżyserowie włoskich filmów po- 
stepowych nie są Legią Cudzoziem- 
ską, lecz artystami, którzy czynią 
swoją sztukę narzędziem wałki. De- 
maskują oni nędzne warunki życia 
i wyzysku włoskiej klasy robotni- 
czej, protestują przeciwko nim, ra- 
zem z proletariatem włoskim walczą 
w. trudnych warunkach o postęp, 
wolność i pokój. 


h zabudowa dwi- 
sze Pais kontat kred ptori pa 75 0931 wk yi) dza kondyśnacyjna. minuje zasadnicze cechy charakte- | wieństwa. Produkcja znajduje się dż, ep mec dak 
przedzone odpowiednimi r 6 2i „SUE s » żeby GitaTisty EEST T FE : na mę fil- 
Dziś, gdyitysięczne, to drudno © harmonię, tdy Słuszne jest również nadanie wszyst- |TYStyczne kapitalistycznej produkcji | w rękach jednej klasy społecznej 


badaniami historycznymi. 


szkice te przekształciły się w opra- | wokół tak zabudowanego rynku wy- 


cowania konkretniejsze, nie można 


rosła miasto prawie siedmiuset ty- 


kim elewaciom takiej formy plastycz- 
nej, która byłaby wyrazem nawiąza- 
nia do pięknych form historycznych 


filmowej, które w toku jej półwie- 
kowej egzystencji nie uległy niemal 


| zmianom. 


(burżuazji kapitalistycznej). 
We Włoszech proletariat — po 30 
latach walki — uzyskał wysoki sta- 


my włoskie przejdą: od przezwycię- 
żanego już częściowo realizmu kry- 
tycznego do realizmu socjalistyczne- 


i -|sięczne. Jeże 7 zć $wo- > taco W U 1 w 
paląca yt wg) 4. dwany i ode ra aeh ma- |naszej architektury. „Traktowałbym Cechy te, to przede wszystkim | pień świadomości klasowej. Dowo- | = 2 
bez głębszego rozważania”, tym ;bar-| jącą za tło zieleń, istniejącą wówczas | takie ujecie, zagadnienia jako napra- wybór tematów rozrywkowych i dem tego jest siła Włoskiej Partii ” Umberto Barbaro. teoretyk fil- 
dziej że szkicowe projekty były |na parcelach, a w głębi dwu-kondy- | Wienie przez architektów i budowni- schlebiających gustom publiczności. | Komunistycznej, : posiadającej ke mowy. jeden z twórców postępowego 
opiniowane już dwukrotnie przez Wo- | śnacyjne budynki. mógł tworzyć har- czych krzywdy, wyrządzonej Łodzi | Wybór ten oddala widza od rzeczy- | 2.500.000 członków oraz Włoskiej filmu włoskiego, zsłonek Partii Ko- 


jewódzką Radę  - Architektoniczną, 


monijną całość z otoczeniem, to obec- 


przez łódzkich dorobkiewiczów i ka- 


wistości i od wysuwanych przez nią 


Partii Socjalistycznej (około milio- 


munistycznej Włoch, usunięty ze st1- 


oraz ostatnio przez komisje z udzia- | nie niskie kamieniczki Placu Wolnoś- piłalistów. r jbez ustanku problemów. Przenoszą | na członków). Są to partie, które w|  nowiska dyrektora Centro Sperimen- 
łem delegatów Ministerstwa Kultury ! ci, gdyby je znów odtworzyć, nie har- EDMUND KUCHARSKI |one widza w świat fałszywy i fan-' niezwykle trudnych warunkach zre-| tale Cenematografico w Rzymie. 
A i 
w, 
5 2 t LON l 
d b t i) zad v: yt 
a v f ta aan o 2x. Sł PA 
d PB TO. E c siak 


-à i 


25 sierpnia 1951 r. 


SLOS ROBOTNICZY . 


- Str. 5 


Przez masowe uprawianie sportu lotniczego rozwij amy tężyznę fizyczną narodu, 
| zwiększamy siły Polski Ludowej! | 


Kronika partyjna 


DZIELNICA WIDZEW: w dniu 27 
sierpnia o godz. 16 w lokalu własnym 
"odbędzie się odprawa sekretarzy pod- 
stawowych 1 oddziałowych organi- 
zacji partyjnych, 


(o robimy w niedzielę? 


Jutro cała Łódź spotyl.a się O 


"GODZ. 13. W PARKU W HELENO- 


WIE/NA WIELKIEJ ZABAWIE, zor- 
ganizowanej przez Wojewódzki Ko- 
miłet Obchodu Święta Lotnictwa. 
Zabawa zapowiada się ciekawie. 
Zobaczymy na niej między innymi po- 
kazy silnikowych modeli latających 
na uwięzi, modeli balonów, będziemy 
mieli okazję nabyć książki o tematy- 
ce lotniczej na kiermaszu, zorganizo- 
wanym przez „Dom Książki”, za- 


bawie wezmą udział najpopularniejsi 
artyści scen łódzkich, którzy wysta- 
pią z bogatym programem artystycz- 


O 15.30 nie ma obiadów 


W RESTAURACJI CENTRALI 
RYBNEJ „DELFIN”, przy ul. Na- 
rutowicza, już o godz, 15,30 nie 
sprzedaje się obiadów domowych 
i klubowych, mimo że według roz- 
porządzenia Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego należy je wydawać 
do godz, 17. Restauracja przygo- 
towuje zaledwie 150 takich obia- 
dów dziennie, ale zatrudnia 2 kie- 
rowników, 5 kelnerów, 2 bufeto- 
we, 1 kasjerkę, 1 buchalterkę, 1 


sprzedawcę papierosów, nie li- 
czac obsługi kuchni, 
ierownictwo restauracji woli 


karmić klientów drogimi obiadami, 
$dyż w ten sposób robi większe 
obroty, przekracza plany i otrzy- 
muje premie. Nie obchodzi ich zbio- 
rowe żywienie i tanie obiady? 


Za późno 


W sklepie PSS NR. 373 PRZY 
UL. PODRÓŻNICZEJ 15, warzy- 
wa į owoce można było wczoraj 
nabyć dopiero w godzinach połu- 
"dniowych, choć wiele gospodyń 
pragnie zaopatrzyć się w nie już 
w. godzinach rannych. PNY 


 Zepsuta kapusta 


CENTRALA OGRODNICZA za- 
opatrująca oprócz sklepów rów- 
nież zakłady zbiorowego żywienia 
— dostarczyła do restauracji PSS 
Nr. 11, przy ul, Zachodniej, dwie 
beczki kwaszonej kapusty. Po 
otwarciu jednej z beczek okazało 
się, że kapusta jest zepsuta i że 
znajdują się w niej robaki, 


' Zwiędłe warzywa 


W sklepie MHD NR, 344, PRZY 
UL. ANDRZEJA 3, można było 
otrzymać wczoraj, o godz. 13, mar- 
chew (nieświeżą i zwiędła), pomi- 
dory (nadpsute) i gruszki (niedoj- 
rzałe), Świeżych warzyw, ani owo- 
ców nie było, 


Polska Ludowa otrzymała po ust- 
roju kapitalistycznym niezmiernie 
ciężki spadek: zacofany kulturalnie 
i gospodarczo kraj. Wiele milionów 


Z 


braki w podstawowym wykształce- 
niu utrudniają pracę i awans. Pań- 
stwo przychodzi im z pomocą. Na 
terenie całego kraju istnieje 760 
wieczorowych szkół podstawowych 
i 120 wieczorowych szkół licealnych 


Ę Wielu ludziom jednak 
dla pracujących. W szkołach tych 


Dożynki w Łodzi 


W niedzielę, o godz. 14, przy 
ul. Gen. Bema na Radogoszczu, 
odbędą się doroczne tradycyjne 
dożynki, zorganizowane przez Za. 
rząd Powiatowy Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

W dożynkach wezmą udział li- 
czne zespoły świetlicowe ZSCh, 
LZS i robotnicze zespoły arty- 
styczne, À 

Po części oficjalnej przewidzia- 
na jest wielka zabawa ludowa. 


- ZPJ im. Wróblewskiego 
kształcą nowe kadry drukarzy 


Akcja szkolenia drukarzy w ZPJ 
im. Wróblewskiego daje dobre re- 
zultaty. Żawdzięczać to należy kie- 
rownikowi drukarni ob, Nurczyń- 
skiemu. 

Park maszynowy w drukarni był 
w roku 1945 bardzo zniszczony, ale 
ob. Nurczyński wziął się energicznie 
do pracy. Uruchomił pierwszą ma- 
szynę. Posiadał tylko jednego dru- 
karza-fachowca. Już wtedy wie= 
dział, że bez szkolenia nowych kadr 
zakład nie podoła zadaniom, Po u- 
pływie niespełna roku wyszkolił je- 
dnego drukarza. Uruchomiono na- 
stępnie drugą maszynę drukarską i 
znów przystąpiono do szkolenia 
dwóch młodych praktykantów. 

-Dziś, dzięki obywatelowi Nurczyń- 


analfabetów wyrwanych jest już 


kształci się około 145 tysięcy doros- 
łych uczniów. 

Na terenie Łodzi mamy tego ro- 
dzaju 25 szkół podstawowych, 7 li- 
cealnych oraz korespondencyjne 
stopnia licealnego. Do szkół podsta- 
wowych, obejmujących V, VI i VII 
kl przyjmowani są kandydaci w 
wieku lat 14 — 30, do szkół lice- 
alnych (VIII XI klasy), w 
wieku 16 30, lat, podob- 
nie, jak i do szkół licealnych kore- 
spondencyjnych. W wyjątkowych 
wypadkach Oddział Oświaty Doros- 
łych przy Wydziale Oświaty Pre- 
zydium RN może udzielić zezwole- 
nia na naukę osobom, które prze- 


Szkoła dla dorosłych drogą do awansu 


nie mieli dostępu do szkoły. Należy 
także zatroszczyć się o skierowanie 
dò klas wstępnych szkół dla doros- 


łych — wszystkich absolwentów 
początkowej nauki czytania i pi- 
sania, ; 


W kraju budującym socjalizm ży- 
cie płynie niezwykle wartkim nur- 
tem, formy pracy bogacą się, każdy 
dzień przynosi nowe, cenne odkry- 
cia naukowe, nowe techniczne środ- 
ki ujarzmienia przyrody. Aby do- 
trzymać kroku trzeba się uczyć, 
trzeba wciąż pogłębiać swą wiedzę. 
Nauka otwiera perspektywy lepsze- 
go życia i awansu społecznego. Dla- 
tego też szkoły dla pracujących po- 


kroczyły wymagany wiek. Dodatko-| winny zapełnić się do ostatniego 
we zapisy do tych szkół odbywają | miejsca. 


się w naszym mieście jeszcze w 
dniach 23-—28 sierpnia. 


Kierownictwa zakładów pracy 
winny zadbać o to, aby wszyscy 
zdolni robotnicy z ich terenu zna- 
leżli się w szkołach dla dorosłych, 
winny umożliwić uzyskanie awansn 
społecznego ludziom, którzy w sa- 
nacyjnej Polsce przędwrześniowej 


skiemu, kierownikowi drukarni, 
wszystkie maszyny pracują pełną 
parą, na dwie zmiany, przy pełnej 
obsłudze fachowców. Ciągle kształ- 
cą się tam nowe kadry drukarzy. 
Pod troskliwą. opieką kierownika, 
majstra Pisiakowskiego i towarzy- 
szy pracy, praktykanci szybko zdo- 
bywają potrzebne wiadomości. Przy- 
jazne ustosunkowanie się starych fa- 


chowców stwarza atmosferę sprzy* | 


jającą ciągłemu i stałemu podnosze- 
niu kwalifikacji praktykantów. W 
ten sposób nasz oddział drukarni da- 
je swój wkład w przygotowanie 
nowych kadr. 


CZESŁAW PACHOLCZYKR 
ZPJ im. Wróblewskiego. 
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Rozrywki umysłowe (26, 27) 


Zadanie matematyczne 


Do siedmiu spółdzielni dostarczono do |a) że każda spółdzielnia otrzymała po 


sprzedaży więcej niż 500, lecz. mniej niż 
1000. bochenków chleba, Po skończonym 
dniu pracy okazało. się, że w jednej z 
siedmiu spółdzielni pozostał niesprzedany 
tylko jeden bochenek chleb «. 

Ile bochenków chleba dostarczono do 
każdej spółdzielni, jeżeli wiemy, 


równej ilości bochenków chleba, 

b) że ogólną ilość ' bochenków "cnleba, 
sprzedanych w ciągu dnia w siedmiu 
spółdzielniach, można było podzielić 
bez reszty na 2, 3, 4, 5, lub 6 równych 
części. 


Równanie geograficzne | 
T-|-nazwa miasta w ZSRR = nazwa miasta w ZSRR 


Podać nazwy miast w ZSRR, które 
spełniają powyższe równanie. 
Za prawidłowe rozwiązanie przy* 


najmniej 


jednego zadania przewi- 
dziane są do rozlosowania 


wartościowe 


nagrody książkowe, 

Rozwiązania zadań prosimy kierować 
do naszej redakcji w terminie do dnia 5 
września br. z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych", 


Rozwiązanie zadania Nr 20 


Poziomo: — Nos, Demon, rak, set, 
mag, rad, panika, anatom, dok, Taz, Zan, 
dom, hamak, rak. 


Pionowo: — Pomada, Ner, sok, sad, 
tenor, tik, mat, gaz, raz, karar, Don dar, 
aromat, mak. 


Nagrody książkowe za prawidłowe roz- 
wiązania zadania Nr. 20 wylosowały na- 


1) Ignacy Kozłowski, Łódź, ul. Siedlec- 
ka 384 m. 1, . 
2) Zygmunt Szorc, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 121 m. 45, 
3) Waeław Lewiak, Gałkówek Mały ko- 
ło Łodzi, poczta Gałkówek, . 
4) Jadwiga Urbaniak, Łódź, ul. Dąbrow- 
szczaków 54. 
5) Jan Krysiak, 


stepujące osoby: u 
Berli ładzy dziev t 
Tm razem do stojących pod na- ; fotoreporterów — Raymonde Dien, morze ciemnych i  jasnowłosych 
i asa ZY jgutoptsc wsiad- Szybka decyzja i trzy koleżanki głów, w KR waty i powiewają- 
y same dziewczęta, Jedziemy na ; ie" ię- ce na wietrze flagi. 
manifestację z okazji Międzynarodo- id % ca 27% ep A, Po wa) fo rak przerywanych 
wego Dnia Dziewcząt. Dziś dziew: * ety, wyp ZY DA UI żabę okrzykami na cześć Stalina, uroczy- 
częta wszystkich krajów jeszcze raz ~, "am obiecuje uśmiechnięta, ko- sty moment wręczania złotego me- 
powiedzą; chcemy pokoju. ~ chana Raymonde wizytę za kilka gaj, z gołębiem pokoju, Wśród dłu- 
hociaż jeszcze wczesny ranek — minut. Po drodze porywają ją jesz- gich oklasków i okrzyków pierwsza 
na udekorowanych ulicach Berlina cze Mongołki i Raymonde już z na- zostaje odznaczona młoda Korean- 
panuje już ruch, Autobusami i pie- ręczem kwiatów, że znaczkami na ka, później Raymonde Dien, a póź- 
szo zdążają gromady dziewcząt, Wi- klapach białej sukieneczki, jest u niej z naszych szeregów wychodzi 
ZAŁ nawzajem: — Freundschait! ć -murarką MDM: nasza koleżanka 
— Przyjaźń! Wychylone z okien j Stasia Szarlińska, 
autobusu machamy niebieskimi chu- Szukam wokół siebie moich towa- 
steczkami, pękami czerwonych ast- rzyszek, Jest ich tylko kilka trzy- 
rów i śpiewamy, śpiewamy tak, mających polską flagę; za to wśród 
głośno, tak mocno i radośnie, jak 'innych delegacji widzę nasze jasno- 
tylko potrafią młode, szczęśliwe i niebieskie koszule, Idę do komso- 
wesołe dziewczęta, mołek — tam opowiada o swojej 
Na jednej z ulic tworzą się szere- szkole i nauce śliczna Luboczka, 
gi i w stronę parku Friedrichsheim obok rozmawiają nasze dziewczęta 
idzie barwny, rozkrzyczany į roz- z komsomołkami, którę znają już 
śpiewany pochód. Komsomołki w z występów tanecznych. Zabiera- 
białych, haftowanych sukieńkach, z my Luboczkę i idziemy db delegatek 
wiankami ną głowach; Koreanki w koreańskich, Rozmawiamy z 13- 
mundurach wojska ludowego ż od- letnią partyzantką Pap Jung Sug, 
znaczeniami bojowymi; śliczne Chi- która choć z dumą nosi przypięty 
neczki, Mongołki w strojach naro- do swojej pionierskiej bluzki order 
dowych, Węgierki w niebieskich, „Państwowego Sztandaru", jest jak 
kwiecistych sukienkach. Idą Mu- każde dżiecko ruchliwa, wesoła, cie- 
rzynki, Francuzki, Włoszki, Rumun- kawa i rozmowna, Stara się powta- 
ki į dużo, bardzo dużo młodych rzać polskie wyrazy, śmieje się we- 
-dziewcząt z FDJ w niebieskich ko- soło, kiedy jej się to n% udaje, ale 
szulach. z uporem osoby dorosłej przez kil- 
Wchodzimy na plac zapełniony nas. Nie chce się wierzyć, że to ka minut uczy się wymówić literę R, 
już dziewczętami, ubrany flagam: Ona, znana nam z tylu opowiadań i a kiedy już umie — z dumą ją nam 
wszystkich. państw, z ustawionymi poważnych portretów; że Ona — powtarza, 
ną wzniesieniu stołami prezydialny- dziewczyna o najładniejszych oczach Wysoko podniesione i połączone 
mi, które otoczone są szeregiem i najlepszym uśmiechu jest między w jeden łańcuch rece, poruszają się 
białych flag ze znakiem ŚFMD, trzy- nami. Każda chce stanąć bliska w takt melodii Śpiewamy razem, 
manym przez niemieckie dziewczę- niej. Ona wolną od kwiatów ręką choć w różnych ięzykach. Hymn 
ta, ` obejmuje szczęśliwe dziewczęta; wo- ŚFMD kończy tę radosną, wspania- 
Stajemy na wyznaczonym miejscu, ła: Niech żyje Polska — ZMP. łą, barwną uroczystość dziewcząt ze 
a o kilka metrów od nas, szczupła, _ Później oficjalne otwarcie Dnia. 101 kraiów, które chcą jednego — 
ruchliwa, uśmiechnięta i niezmęczo- Przemawia przewodnicząca Dnia POKOJU. 
na rojem otaczających ją reporterów Dziewcząt. Wokół wzniesienia — JADWIGA KOZŁOWSKA 
e į 
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Wiecej warzyw i owoców w sklepach 


W obecnym okresie szczególnie du- 
żym popytem cieszą się owoce i warzy= 
wa, Centrala Ogrodnicza skupuje coraz 
więcej tych artykułów. Mimo to niektó- 
rzy odbiorcy, jak np. MHD i PSS nie 
zakupują w Centrali Ogrodniczej po- 
wzebnej ilości tych produktów. W wielu 
więc sklepach PSS i MHD nie można 
otrzymać jabłek i gruszek, buraków, 
ogórków, kapusty czy pomidorów. 


W sierpniu MHD przejął z Centrali 
Ogrodniczej zaledwie 20 proc. zaplano- 
wanej ilości buraków, 30 proc. pomida- 
rów, 40 proc. kapusty, a jabłek ledwie 
10 proc. W tym czasie PSS przejęła 43 
proc. 'apusty, 30 proc. marchwi, 55 
proc. pomidorów, 25 proc, jabłek, 


Dziwnym się wydaje takže fakt, 
MHD.i PSS nie zakupują w Centrali 


| Sodai popularnych gruszek klop- 


sów, w które są zaopatrzone prywatne 


. 


że 


sklepy, gdzie też kosztują one znacznie 
rożej. : 
Trzeba więc, aby nastąpiła zmiana ma 
lepsze w zaopatrzeniu s<lepów w wa- 
rzywa i owoce. 


—— 


Nowy obiekt 
na Osiedlu im. Marchlewskiego 


W kóńcu sierpnia oddane zosta- 


nie do użytku nowe, piękne przed- 


szkole na Osiedlu im.  Marchlew= 
skiego, bśdące obecnie w fazie ro- 
bót wykończeniowych. W przedszko- 


|lu znajdzie pomieszczenie kilkadzie- 


siąt dzieci robotników z Osiedla. 
W chwili obecnej trwają tam 

także prace, związane z wykończe= 

niem pralni mechanicznej. ; 


Wychowanie fizyczne i sport 


198 fp- 


Zawodnicy AZS na obozach w Stawie 1 Poznaniu 


265 zawodńików AZS roz- 
poczęło ostatnie przygotowa- 
nia przed Spartakiadą na 
dwóch obozach w Sławie 
Śląskiej koła Jeleniej Góry 
oraz w Poznaniu. 


Do kierownika wydziału 
sbortowego ZG AZS Szalko- 
wskiego zwracamy się o 
szczegóły dotyczące obozów: 


—w Sławie Śląskiej piłka- 
rze ręczni i gimnastycy mają 
wspaniałe warunki, które za- 
pewnią Im nie tylko przygo- 
towanie techniczne, ale rów- 
nież potrzebny przed startem 
odpoczynek Zawodnicy mie- 
szkają nad jeziorem w pięk- 
nym lasku. Piłkarzy ręcz- 
nych trenuje Twardo, Ole- 
siewicz, Wiszyłło i Stanisze- 
wski. Gimnastycy trenują 
pod okiem Filipowicza. 
Szczególny nacisk kładziemy 
na przygotowanie siatkarek 
t siatkarzy, którzy są silną 
pozycją naszego Zrzeszenia, 


— A*kto przygotowuje się 
w Poznaniu? 


— Lekkoatleci, pływacy 1 
zawodnicy toru przeszkód. 
w Poznaniu mamy najwięk- 
sze zgrupowanie naszych tre- 
nerów lekkoatletycznych jak: 
K.Hoffman. Szmidt, Staw- 
czyk, prócz nich przyjechali 

" Szelest i Cejzikowa. Na obozie 
przebywa 98 lekkoatletów 
AZS, a więc liczba pokaźna. 


Tytuły i 


w konkurencji indywidu- 
alnej i zespołowej poszcze- 
gólnych dyscyplin oraz w 
konkurencji drużynowej gier 
zespołowych przyznawane bę- 
dą tytuły mistrzowskie i 
wicemistrzowskie. $ 

Jako nagrody indywidualne 
przyznaje się zwycięzcom 
żetony i dyplomy we wszyst- 
kich konkurencjach Indywi-= 
dualnych i zespołowych na- 
stępująco: 

a) miejsce I, IM, NI — że- 
tony. dyplomy; 

b) miejsce IV, V, VI — dy- 


Są to przeważnie młodzi 
chłopcy ! dziewczęta, którzy 
niedawno rozpoczęli karierę 
sportówą Taki na przykład 
Lewandowski, doskonaly 
średniodystansowiec (800 m 
1,56,1) odkryty w czasie te- 
gorocznych Biegów Narodo- 
wych czy Leśniak, czy wresz- 
cie. rewelacyjna  miotaczka 
granatem, Iwaszkiewicz z 
Lublina, która ma wszelkie 
dane na rekordzistkę Polski. 
Będziemy mieli trudności z 
obsadzeniem poszczególnych 
konkurencji z powodu... 
wielkiej ilości dobrych za- 


wodników. Najlepszą trójkę 
w męskich i żeńskich sprin- 
tach, czy w skokach wzwyż 
wyłonią dopiero dodatkowe 
eliminacje. 

— Jaki jest rozkład zajęć 
na obozie? 

— Taki, aby zawodniczki i 
zawodnicy jak najwięcej sko- 
rzystali. Poza treningiem spor 
towym dużo czasu poświę- 
camy pracom kulturalnym. 
Ambicją członków naszego 
Zrzeszenia jest przygotowa- 
nie bogatego programu na 
występy świetlicowe w cza- 
sie Spartakiady. 


Górnicy liczą na swych młodych 
obiecujących kolarzy 


17 bm. rozpoczął się w 
Solicach Zdroju obóz kondy- 
cyjny 12 czołowych kolarzy 
Zrzeszenia Sportowego „Gór- 
nik”./ * 

Kolarze „Górnika* to prze- 
de wszystkim młodzież mo- 
gąca sprawić niejedną nie- 
spodziankę w czasie Sparta- 
kiady. Już teraz 4-ch z nich 
należy zaliczyć do groźnych 
rywali czołówki polskich ko- 
larzy. Pierwszy z nich to 19- 
letni Chwiędacz, który 2 lata 
temu zwrócił na siebie uwa- 
gę w wyścigu „Dziennika 
Zachodniego". Otrzymał on 
w tym roku licencję i został 


nagrody 


następująco: 

a) miejsce I — nagroda i 
dyplom, 

b) miejsce It i III — dyp- 
lom. 

zwycięskie zespoły w po- 
szczególnych dziedzinach 
sportu otrzymują nagrody o- 
raz dyplomy następująco: 
AL miejsce I — nagroda 1 


yplom, 

b) miejsce II i III — dý- 
plom. 

Za poziom „pracy kultural- 
no-oświatowej 1 agitacyjnej 
prowadzonej przez Zrzesze- 
nia Sportowe w okresie elf- 


zaliczony do kadry narodo- 
wej. Startując w bardzo sil- 
nej konkurencji doświadczo= 
nych kolarzy w wyścigu 
„Sportu', zajął 4-te miejsce, 
a na ostatnich górskich mi- 
strzostwach Polski uplasował 
się na drugim miejscu. 
Drugi dobry młodzik, to 
18-letni Puchalski z kopalni 
„Mysłowice“, Ten też zaczął 


swą karierę od wyścigu 
„Dziennika Zachodniego". a 
w tegorocznym wyścigu 


„Szlakiem Bałtyku" zajął na 
pierwszym etapie 7 miejsce. 
Najstarszym z całej 4-ki, 
bo liczącym aż 21 lat, jest 
zawodnik Kuś, Pracuje w 
wytwórni maszyn górniczych 
w Niwce. Jego pierwszym 
wyścigiem w kategorii licen- 
cjonowanych, był tegoroczny 
wyścig Lublin—Warszawa, w 
którym _ zaia} niespodziewa- 
nie 8 miejsce. r zw 
Wreszcie 4-ty, tó 18-letni 
Brzuska. W tym roku ukoń- 
czył on szkołę t otrzymał li- 
cencję. W tegorocznym wyś- 
cigu „Sportu'' Brzuska upla- 
sował się zaraz za Chwięda- 
częm, zajmtujac 5-te miejsce. 
Ta czwórka Górników", 
to nie tylko dobrzy indvwi= 
dualiści, lecz również dób- 
rzy koledzy, groźni w jeź- 
dzie zespołowej. Na Sparta- 


5 


Dzisiejsze 
i niedzielne 
imprezy sportowe 


SOBOTA 


GODZ. 18 — w hali Zrzesze- 
nia Sportowego „Włókniarz 
towarzyski mecz bokserski 
pomiedzy qzespołami OWKS 
Kraków a GWKS Łódź. 

W ramach tego spotkania 
odbędzie się jubileusz 
300-nej walki znanego pięś- 
clarza Olejnika. 


W Krakowie o mistrzostwo 
pierwszej ligi piłkarskiej 
łódzki „Włókniarz zmierz: 
się z tamtejszą „Gwardią', 
a w Warszawie „Kolejarz“ 
spotka się z „Kolejarzem'” 
(Poznań). 


NIEDZIELA 


GODZ. 16 w Tomaszowie 
© wejście do II ligi piłkar- 
skiej tamtejsza — „Spójnia 
rozegra w niedzielę mecz z 
„Kolejarzem' z Pruszkowa. 


W kraju o mistrz. I ligi 
piłkarskiej spotkają się: 
ókniarz (Kraków) 
CWKS 
Kolejarz (Warszawa) — Ko- 
lejarz (Poznań) 
Budowlani (Chorzów) 
Ogniwo (Kraków) 
Górnik (Radlin) — Gwar- 
dia (Szczecin) 
Ogniwo (Bytom) Unia 
(Chorzów) 


Biegi jesienne 
i marafon 


Jesienne regi na przełaj 
odbędą się w tym roku wy- 
łącznie na szczeblu powiatu 
na dystansach: i 

seniorzy — 35 km lub 7—8 


m. 

seniorki — 700 m. lub 1.2 
km, 

juntorzy — 1,5-:km. z 

juniorki — 700 m. 

Do biegu dopuszczeni bę- 
dą: po 10 zawodników i za 
wodniczek z każdej grupy 
tegorocznych Biegów Naro- 
dowych oraz zawodnicy i za 
wodniczki klas: * mistrzow- 
skiej, I i TI bez ograniczeń 

Bieg maratoński o mi- 
strzostwo Polski odbędzie sie 
w tym roku dn. 30 września 
br. w Elblągu razem z za- 7 
wodami o mistrzostwo Pol- 
ski juniorów i juniorek oraz 


plomy. 

w. grach zespołowych na- 
gradza się zwycięskie druży- 
ny pucharami 1 dyplomami 


Łódź, ül, Piękna 16 m. | Samochód — wystawa 


odwiedzi wsie 


województwa łódzkiego 


Ciekawą imprezę organizuje 
w dniach 1-14 września Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telekorńunikacji 
wraz z „Filmem Polskim“ i PPR 
„Ruch“. W pierwszej połowie wrze- 
śnia instytucje te 
specjalny samochód, który odwie- 
dzać będzie wsie województwa 
łódzkiego. Samochód pomieści w 
swym wnętrzu wystawę, obrazu- 
jącą pracę poczty, oraz głośnik, 
przez który wygłaszane będą po- 
gadanki o tej pracy. Ekipa „Fil- 
mu Polskiego“ wyświetlać będzie 
filmy „Narzeczona z. Turkmenii*, 
„List“ i Telefon międzymiastowy”, 
a pracownicy „Ruchu“ zabiorą ze 
sobą czasopisma i książki w celu 
rozprowadzenia ich wśród miesz- 
kańców województwa i spopula- 
ryzowania czytelnictwa na wsi. 


minacji oraz w czasie Spar- 
takiady będą również przyz- 
nane nagrody. 


uruchamiają. 


rutyniarzom miłą 
dzianke. 


UNA 


4 
sacra araye 


ZJAZD DELEGATÓW TPPR 


kiadzie mogą. spłatać starym 


EN L 


5-bojem kobiet i 10-bojem 
zz" o mistrzostwo Pol- 
ski. 


— 


njespo- 


ujrzą ani 


© | b | 4 


oresh sansi ULU an 


kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
ojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b,, 


W dniu 28 bm. o godz. 16 w świetlicy u Kościuszki 48. 


Zarządu Nieruchomości przy ul. Kiliń- 
skiego 95 odbędzie się zjazd delegatów 
TPPR dzielnicy Górnej—Prawej, 


Siedziba Zarządu Dzielnicowego Górna 
<=Lewa TPPR została przeniesiona z ul. 
Piotrkowskiej 272b do lokalu LPŻ przy 
ul. 8 Marca 20, tel. 196-60 wewn. 5!. 


WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 


W dniu 27 a godz, 14 w lokalu Zarządu 
Okregowego Zw. Zaw. Prac. Państwo- 
wych R.P, przy ul, Narutowicza 93 od- 
będzie się otwarcie wystawy gazetek 
ściennych, którą będzie można zwiedzać 
w dniach 27, 28 i 29 sierpnia. i 


DYŻURY APTEK 
na dzień 25 (sobota) 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Daszyńskiego 19, Legionów 28, Wschod- 
nia 54, Limanowskiego 37, Al. Kościusz- 
ki 48. 


na dzień 26 (niedziela) 
Daszyńskiego 19, Wólczańska 37, Piotr- 


C 
~] 
o usiyszymy 
PROGRAM NA SOBOTĘ 
25 SIERPNIA 1951 r. 

11.45 „Głos mają kobiety'. 12,04 Dzien- 
nik. 12.15 Przerwa. 13,30 Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 Proza, 14.50 Gra Or- 
kiestra Mandolinistów ŁRPR. 15.30 Audy- 
cja dla dzieci. 16,00 „Spędzamy przy- 
jemnie czas wolny od pracy". 16.05 
Audycja T.P.P,R. 16.20 Koncert rozryw 
kowy. 16.45 Aktualności łódzkie. 17,00 
wWiadom. popołudn. 17,05 Reportaż. 17.15 
Reportaż z kolonii w Głupicach. 17.25 
Audycja lotnicza. 17,45 Transmisja z me- 
czu piłkarskiego „Gwardia“ Kraków. — 
„Włókniarz" Łódź. 18.15 „Łódź w poezji 
współczesnej'. 18.45 Felieton tygodnio- 
wy. 19.00 Muzyka ludowa. 19,25 Audycja 
literacka. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
„Przy sobocie po robocie", 2145 „Mi- 
strzowie Bel — Canta". 22.00 Muzyka i 
aktualności. 20.30 Melodię taneczne, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.f0 Koncert. 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ 
26 SIERPNIA 1951 r. 
6,00 Dziennik. 6.20 Muzyka 7,00 Dzien- 
nik. 7.20 Melodie operetkowe. 8.00 Wia- 


przez radio? 


domości poranne, 8,10 „Ulubione melo- 
die'. 8.50 Audycja SKRK. 9.00 Muzyka 
organowa. 8,80 „Z wysokich Tatr" — 
iragm. I wspomnień J. Marchlewskiego. 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa", 10.05 Skrzyn- 
ka ogólna. 10.20 „Poezja i muzyka". 11.00 
Muzyka baletowa, 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 12.04 Przegląd cza- 
sopism. 12.15 Poranek symfoniczny. 13,35 
Gra Orkiestra Rozgłośni Szczecińskiej. 
14.15 „Od naszych korespondentów'', 14.25 
Muzyka rozrywkowa. 14.45 „Mieszkańcy 
wsi zdobywają zawód górnika". 14.55 
Muzyka ludowa, 15.05 „Zwiedzamy prze- 
twórnię owoców i warzyw w Pieka- 
rach'. 1515 Audycja dla dzieci, 16.00 
Bułgarskie pieśni ludowe. 16,25 Koncert 
życzeń dla murarzy. 16.45 Try- 
buna radiosłuchacza. 16,50 „Nowoczesne 
drukarstwo''. 17.00 Dziennik. 17%? Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej. 18,00 
„Na fali humoru i satyry", 1830 „Od 
melodii do melodii. 19.20 Koncert Cho- 
pinowski. 20.00 Dziennik. 20.30 „Przyja- 
ciel" — słuchowisko. 2200 Wiadomości 
sportowe, 22,40 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości, , ARA 


Numery telefonów Pogotowia Ratun- 


TEATRY i KINA 


Si JARACZA — godz. 19, — „Świecze 


POWSZECHNY — godz. 19. — „Jacht Pas 
radise", 
ZE — godz, 19.15, — „Czardasz 


LETNI — godz, 20. — „Mąż i żona”, 
wtezotwjnoiąm 
ADRIA — Nieczynne. 
ot sg — „Dzieje kompozytora”, godz, 
TATIE ; a PwsYPĄ u źródła”, 
ky egląd sportowy“ Nr 4-51 z. 
16.30, 18.30, 20.30. A rl 
GDYNIA — „Prozram Rozmaitości” 
28-51, P,K.F, Nr 35-51, „Traktorzystka”, 
nW kraju socializmu“ Nr 3-51, „Życie 
ludzkie w twoim ręku", godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, Program dla najmłodszych. 
„Siedem czarodziejskich płatków", „Sza 
ra szyjka", Pieśń wiosny”, godz, 16. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
„Złoty Kluczyk', godz. 16, 18, 20. 
tik „Zabawna historia", godz. 18, 
POLONIA — „Opowieść o prawdziwym 
człowieku', godz. 16.30, 18.30, 20,30, 
PRZEDWIOŚNIE — „Przybrana córka", 
godz. 17.30, 20. 
REKORD — „Wesołe kumoszki z Wind- 
soru", godz, 18, 20. 
ROBOTNIK (dla młodz.) — ,/Torpedowiee 
nieugięty', godz, 18, 20. 
TAGA — „Miasto nieujarzmione”, godz. 
» 20, 


Nr 


SOJUSZ — „Młoda Gwardia" 1 ser., 
godz. 19. 

STYLOWY — „Na odsiecz Carvcvna" 
sobota gódz. 17.30, 20, niedziela godz 15, 
17.30, 20. 8 i 
ŚWIT — „Hamiet', godz. 17, 20. 


TATRY — „Kopciuszek“, godz, 16, 18, 20, 
WISŁA — „Krwawa Vendetta", dod. 

„Nauka | technika" Nr 11-50, rodz. 16,30, 

18,30, 20,30. 

WŁÓKNIARZ — „Raczek się 

godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WOLNOSĆ — „Rodzińa Sonnenbrucków”, 

godz. 16, 18, 20, 

PARENTE m „Czerwony rumak", godz. 
, 


spóźnia", 
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kańskich. : 

Jaki jednak jest w rzeczywistości 
ogólny poziom życiowy olbrzymiej 
większości amerykańskiego proleta- 


będą wzmagać działalność organów 

wytwarzania krwi innego? 
Pomocnik przyniósł do laborato= 

rium kilka królików, którym Ue 


znaje w artykule umieszczonym w 
czasopiśmie „Modern Review“: 
„Rzuca się w oczy fakt, że w sto- 
sunku do naszych możliwości — na- 


sztowała 50 dol. obecnie przekracza | więcej, niż w jakimkolwiek innym 
100 dol. Za rzeczy gospodarstwa | kraju świata. 1 ' i 
domowego. które kosztowały 100 Wykorzystywanie krwi krwiodaw” 
dol. obecnie trzeba płacić 185 doł, |ców posiada jednak wiele istotnych 


ło milion sześćset tysięcy nieszczę- 
śliwych wypadków. z czego utraciło 
częściowa zdolność do pracy 109 ty- 


wódce t. zw. „Partii > ODJ 
siecy, a 16.500 postradało życie. Bez- 


A F : iy a y a > k á >. z r . zeGĆ i zilk 
riatu wskazują dobitnie badania ii turalnego bogactwa i postępu tech- , ty r | Ze statystyki tej wynika, że w|braków. Stosunkowo «szybko ulega przednio pobrano, część ady ae. 
dane statystyczne, m. in. tzw. SCG ildako — w dziedzinie zwalcza-| robocie w Ameryce wyróżnia „się | ostatnim roku ceny produktów |cna zepsuciu, dostarczanie jej -na fz nich „%strzyknięto NE mie 
misji Hellera“ z uniwersytetu w|nia nędzy zrobiliśmy rzeczywiście | nie tylko swym zasiegiem. lećz | | pierwszej potrzeby wzrosły przegzło | więkste odległości połączone bywa | zówaną krew, krów, 1 PEEN nı 
Kalifornii. j : | bardzo mało”. o długotrwałością. . W roku 1939. we-|dwukrotnie. | |a wielkimi trudnościami. Ale głów. | rzecz biorąc: Jej p zag Se dzily 
W roku 1948, jak oblicza ta ko-| Alen Moorhacd amerykański ko-|dle statystyki * urzędowej, przeszio | R, IWA ` a. lny niedostatek polega na tym, że |surowicę. Rezultaty po 
isia ~ sk AI Z > OR EEN TE: } 3) WSW SZYK y | Jak jedzą robotnicy amerykańscy | rómia k i kiej | przypuszczenia uczonego. U zwie- 
misja, skromne koszty piczyznaniia respondent najbardziej reakcyjnego |25 proc. ogółu robotników było bez | swiadcza m. in. wyniki „Konferen= | 3 4 różne grupy ludzkiej | Prz. któr trzymały. surowicę. 
rodziny amerykańskiej wynosiły | pisma angielskiego „Observer“ pi-| pracy w ciagu 5 lat, a częściowe bez- | on Obrony Rrall wy Suna yy- | krwi.  Przetoczenie choremu obcej TAL REOLA ołrzymay. av ły 
przeciętnie 340 dolarów miesięcz- : To o | pracy w ciągu > tat, a częscowe ocz. |cji Obrony Kraju w Sprawach. Wy- | srupy może doprowadzić do kompli- | poprzednie ilości: krwi - odtworzyły 
RE iesię sał w artykule „Nowy duch w| robocie obejmowało 50 proc. praco- | żywienia” z maja 1941- r. Oto kon- | kacji. aS się dwa razy szybciej niźli u tych, 
i A | Ameryce“ w dniu 21 marca 1948-r.: nie  przepracowali „Prze- gd. 


wników, którzy 
pełnego roku, W połowie 1949 v., we- 


kluzja z tej Konferencji: 


których nie poddano tej progedu= 
szło 40 proc. ludności, czyli blisko 


rze. 


sibie Pia sz | i > Dlatego już od dawna . zastana- 
Poniżej minimum egzystencji | „Zwiedzającego po raz pierwszy | "sgk 


wiano się nad sposobem stworzenia 


Komisja ta zbadała również stan | o meryke; nie uderza bogactwo | diug oficjalnej statystyki Min. Han- | 55 wayE "i (zdr niedostatecz | zastępczej krwi. Przez wiele lat Są już prirna | lp 
OCZ n eiei 8 Ò T: TERY RSE „dh nroaleroczy. | DA ość lu niewłaściwe Środk 204) Paa ET pia Day p .|ko. stanowiące podstawow g 
zarobków 46 milionów rodzin i osób | 1 mer) kanów, lecz raczej zdumie dlu. liczba bezrobotnych przekroczy EE CISKE aA iA n CAIA Me wsze Ikie usiłowania w fym Kierm ANE EDINE Paeti każdago gad 
samotnych, który Lrzedstawiał się| WA 80 ubóstwo wielkiej części lud-j ła 4 miliony.  Faktyeznie jednak, aj | E > r a ku kończyły sie jednak ie be MPLA, 


w ten sposób, że 58 proc. zarabiało 
miesięcznie mniej niż 250 dolarów, 
30 'proc. zhrabiało 250 — 400 dol, a 
tylko 12 proc. powyżej 400 dol, mie- 
sięcznie. Ten stan rzeczy potwier- 


ności. Przeważająca część zwykłych 
śmiertelników. z którymi zetknąłem 
sie od czasu przybycia do Ameryki. 
narzeka na ciągłe troski material- 
ne. 


roku 


więc według obliczeń związków za- 
wodowych, liczba całkowicie i czę- | 
ściowo bezrobotnych w połowie 1949 
dochodziła do 10 milionow. 

Jak preedstawiają 


się 


trzymanie zdrowia 
tym stanie“, 


Potwierdza to 


wypowiedź 
|Hershey na marginesie zdyskwalifi- 
| kowania: 48 proc. poborowych w r. 


i sił w należy- | dzeniem. 


W 1942 voku «do prac nad krwią 


ken, | zastępczą 
kiewskiego 


nego 


Instytutu 


przystąpił profesor Mos- 


Chemiczno-technologicz= 
im. Mendelejewa, 


tunku zwierząt. Te różnice można 
zauważyć nawet wewnątrz tego ša- 
mego gatunku. Białko jednak zwie- 
rząt, wprowadzone w odpowiedniej 
ilości do organizmów innych, staje 
się dla nich jadowite. Poza tym 


jc: 4 U warunki | 494]: żeli chadzi zdrowotność | dcktór auk biologi ch. N. G ; 

dzają też dane statystyczne Mini- y PA aea 5. 44097 ziarna | 1941: „Jeżeli chodzi o zdrowotność | doktór nat I0.OĘICZNYCH. NN, e) oo zmieszaniu różnych grup krwi, 
sterstwa Handlu, wykazujące, że Nieludzki wyzysk mieszkaniowe wskazuje oficjalna | znajdujemy się w sytuacji, której z Bielenkij. Uczony i jego współpra- | Šatka krwi sklejają się, osiadają i 
z górą 60 proc. wszystkich rodzin x statystyka z r. 1947, która podaje, | narodowego punktu widzenia win- |cownicy zajmowali się czysto prak- pozpawiają tkanki tlenu. 
amerykańskich żyje poniżej ustalo- Inną stroną wyzysku jest nad- | że ponad 14 milionów domów  w|niśmy się głęboko wstydzić". Nale- |tycznym zagadnieniem: poszukiwali x 


Jedy- 
pary- 
najbardziej 


nego minimum egzystencji. 
nie nieliczna warstwa t. zw. 
stokracji robotniczej“, 


mierna‘ intensyfikacja pracy oraz 
nadmierna często długość dnia ro- 


boczego. 


USA nie ma kanalizacji, a 1/5 do- 
mów w Ameryce nie 
wody 


ma bieżącej 


ży wyj 


kapitalistyczny : posiada tylko 
watne ubezpieczalnie. Toteż najwię- 


aśnić, że ten najbogatszy, kraj 


pry- 


sposobu zwiększenia ilości krwi, u- 
zyskiwanej podczas uboju bydła ro- 
gatego. Pewnego razu na dobę przed 


Przed radzieckimi uczonymi sta- 
nęło skomplikowane zadąnię — na- 
leżało przygotować surowicę w ten 


p Mith A ; ra SĘ) iej | sposób, y, pozbawiona grożnycn 
SEAU EO OONICI A bria- kszą tragedia robotnika i urzędnika | ubojem -wytoczono krowie raniėj aparar ono. neua 
de wszystkim przekupieni przez | produkcji masowej, a amerykański Nieustanny wzrost cen jest ciężka choroba. Operacja (kosz- j więcej połowę całej krwi. Już po traciła ronto ds hie: zdolńości do 
4 Listó śzańskich* licze A EA ROWE KOTA LIENS rna tiaev  mako4.:_ | tuje 500 dol.) jest niedostępna dla upływie doby ilość krwi w jej or- T : wiaiwározes y 
monopolistów amerykańskie iCZ= | system taśmowy automatycznie kon- | Ciężkie położenie klasy robotni- | szerokich mas, a nawet jest tragedią | ganizmie została w pełni odtworzo- podnoszenia krwiotwórczej pracy 
ni funkcjonariusze zw,- zawodo- | troluje robotników i wyciska z nich |czej staje się bardziej zrozumiałe | z. FObOŁZICA 2 WENA try S T, organizmu. Dopiero po niezliczonej 
wych i ich central — posiada sto- | pm, narażając ich siły fizyczne i sy- |Sdy Wyjaśnimy. że przyczynią siej „|. ue jrmacii" który w takim vy-| Skybkość, z jaką zwierzęta wy-| ilości doświadczeń i prób, niezmor- 
nk. wysoką sto życiowe . Je a CA S3 SER CA fat śwnież | gtystokracji", który'w takim wy 2 s krwi, | dowany badacz- i jego pomocnicy 
sunkowo wysoką PR zy ą. stem nerwowy. Prowadzi to do do tego w dużej „mierze . również padku traci od razu swoje oszczędź | FŚWnuią tak znaczne masy krwi, À y acz- iv Jego i nic 
Dzieje się to kosztem ogółu klasy j 7 PN wzrost cen artykułów pierwszej po- | ogc BW - gleboko zastanowiła uczonego. Wi- | osiągnęli pożądany cel. 
robotniczej, której położenie jest z „Reg yada zniszczenia siły ro- trzeby, środek potwornej eksploa- | 79: docznie, rozumował, w organizmie | Aby ostatecznie przekazać to od- 
każdym dniem gorsze. i OCE WCZORAJ starości, WA rezul- tacji mas i źródło niespotykanych | Tak wygląda życie amerykań- | zwierząt, które utraciły tak wiele | krycie lekarzom radzieckim, trzeba 
W nadzwyczaj ciężkich warunkach | tacie ludzie 35—45-letni mają nie- | nigdzie zysków monopolistów. Jak | skiego robotnika. krwi, znajdują się pewne substan. | było wyjaśnić jego lecznicze wła- 


|| 
Przemysł w USA opiera się 3 
rzadko trudności w uzyskaniu | 


znajdują śię hutnicy i górnicy, po- pra- | podaje statystyka Ministerstwa Pra- N cje, wzmacniające działalność or- | ściwości w walce o życie chorego. 
nieważ monopoliści nie uwzględnia-|cy.  Imtensyfikacja i zaniedbanielcy za ostatnie lata, towary kolo- | LUDWIK KOCHANSKI, |gsanów wytwarzania krwi. Przeprowadzenia tego poważnego 
ją w stawkach ciężkich warunków zadania podjął „się kierownik chi- 
ich pracy. Szczególnie wyzyskiwani rurgicznej kliniki mstytutu im. Skli= 
są bardzo liczni robotnicy niewy- fosowskiego, prof. D. A. Arapow. 


kwalifikowani lub słabo wykwali- 
fikowani w wielkim przemyśle oraz 
robotnicy w małych zakładach, ro- 
botnicy rolni i niższe oraz średnie 
warstwy urzędników państwowych 
i samorządowych. Tak np.. nauczy- 


| N 
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W. DYCHAWICZNY i D. SŁOBODSKOJ 


Nie wiadomo za co 


Niepodległość po luksembursku 


Oprócz Instytutu im. Sklifosow- 
skiego, surowica dra Bielenkija sto- 
sowana była w wielu klinikach i 
szpitalach. Lekarze przeprowadzili 
ponad 10 tysięcy transfuzji zwie- 
rzęcej. surowicy chorym, cierpiącym 


ciel z południowego wschodu USA, zachodniej Wu- interesami i losami burskiego rządu pośpie sięcy. Z dumą obwieś- |na najrozmaitsze niedomagania. 

o ile jest biały, zarabia miesięcznie ropie istnieje swego narodu, ten roz- szył powiadomić go o cił, że pierwszy ` spo- We wszystkich wypadkach suro- 

około 120 dolarów, a gdy jest Mu-| Na dnie statku kołysze się rota. niejakie Wielkie Księ- tropny mąż stanu wziął swych zamierzeniach śród władców krajów |wiea dra Bielenkija okazała się 

rzynem — tylko 80 dol. miesięcznie. Whisky, zabawa, śmiech strzela racą. stwo  Luksemburskie. na swe barki równo-'co do dostawy mięsa Beneluksu” podwoił o=. | pełnowartościowym zastępcą płyn- 
Jeżeli przeczytamy wstrząsające Jedzie chłopiec ze stanu Dakota, W przeszłości ustępli- cześnie brzemię pre- armatniego. Pożerany kres trwania służby [nej części krwi — preparatem, © 

książki Steinbocka, Howarda Fa- jedzie bić się nie wiadomo za co. wi rządcy- tego _pańż zydenta, premiera mi- pragnieniem przysłuże- wojskowej. Użałał się | którym marzyli chirurdzy wszyst- 


sta czy innych autorów amerykań- 


Trochę wódki pociągnął ze szklanki» 


rżnie śmiałego i siadłszy na koi 


jednak pojąć nie może dlaczego? 


stewka przezornie ka- 


nistrów, ministra pra- 
cy, ministra skarbu i 


nia się, oświadczył, że 
od tej pory „siły zbroj- 


przy tym na brak w 


kraju lotnictwa i wy- 


wzburzyły pane tem- 


kich krajów świata. 
Odkrycie gatunkowo-specyficznej 


skich, odsłaniające niesłychaną nę- $ p s i Í 7 a AN ; z. ć > 
dzę spr spaticictisnych podniósł do ust piskliwe organki, i. pe Sdn ministra spraw  woj- ne Luksemburga po- raził nadzieję, iż pod |surowicy jest wspaniałym zwycię* 
farmerów czy wędrujących za pra- żeby smutek piosenką ukoić, pobliskich państw _. skowych. „ siadają nie tylko sym- tym względem „uzyska |stwem radzieckiej biologii, króczą- 
cą robotników rolnych, będziemy Po cichutku z nim śpiewa piechota Brzedośtatiim z nich Wychwalając się boliczne znaczenie. Za- pomoc ze strony so- |ceej drogą, wytyczoną przez Miczuri» 
mieli jeszcze pełnigjszy obraz „wy-| te Piosenkę każdemu znajomą: , rk Hitler. Obecnie, Przed pierwszym na- klinał się przy. tym, juszników*. < na i Pawłowa. 

ak, Y F „Jedzie chłopiec ze stanu Dakota oai ARS „' potkanym angielskim że doprowadzi liczeb- Jak. widać, . zagad- 
sókiega, prCAKUH ZYCIOWOGO "AEE] jedzie Bie się — sa” 06, "hiewikadyie.” dzięki staraniom luk- korespondentem, dziar- ność armii  Luksem- nienia „zachodniej 6- ken EET 
amerykańskich, g : poz semburskich- mężów dep OD CEN iem, azie Paca EO O NIDA zg PS itge 

Nawet tak. obiektywúy® obser= Choć, właściwie, wiadomo gdzie jedzie, stanu, ktaj taprawa- ski kierownik luksem- burga do dziesięciu ty- brony” nie, na zarty i Ç © c zyt G é ? 


wator, jak Norman Thomas, przy- 


nów zabroniono rozpowszechniania 


tygodnika „Nowoje wremia”. i 
Od tego czasu nagonka przeciwko 


A tak chciałby się żołnierz dowiedzieć, 


kto do piekła go śle straszliwego. 


pieśń zamilkła i nie gra orkiestra? 


— Słuchaj: w kasach bankierskich pękatych 


dzwonią dolary w złotych rejestrach. 


dzony został do sytua- 
cji szkolnego poligonu 


przedaży ojczyzny by- 
ło jednakże nieco miar- 
kowane‘ przez ukryte 


AAO 
Q GP ró 


peramentu  usposobie- 
nie tego sprzedawczy- 


semburskiego ludu stał 
się już od dawna. 


„Z notatnika lekarza wiejskiego” 


skiej klasy robotniczej, Juliana Mar- 
chlewskiego. Ukazują się one w je- 


I 
| . . 
La ú w orężnej ` pracowni | A Lekarz rumiuński dr George Ulieru 
„Wolność" prasy | Zwi, tak map mni anget | ARo m | PBase mę. | Baza 
1 4 nii. P s y P „UZ N »szarniczo-burznaazY 
we Francji — A kaprali, kto rzuca do piekła? pi | f . | Bającym amerykeń- nych w Rumunii. Mówią one o wy 
d — To generał, mój chłopcze, generał! Jednakże niewolni- skim generałom, 'Pier- zysku biedoty wiejskiej oraz inteli. 
Tysiące egzemplarzy wydawnictw] — A któż śle generałów w pochody? cza służalczość wspól- i è re Dupont, rzecz pro- ' gencji pracującej w tzw, „służbie 
radzieckich nie dochodzą do rąk| — Śle kapitał, mój chłopcze, kapitał! czesnych rządców Luk- |. 1 sta, nawet nie dąży do | | Zdrowia“, Książka ta,  pozbawiowa 
francuskich prenumeratorów. On już dawno z tych wypraw dochody semburga nie może być s odegrania wybitniej- elementów fikcji literackiej, jed 
Zaczęło się to już dawno. W 1949! zliczył, chłopcze mój, w akcjach i kwitach. w żaden sposób poroz peog roli. Marzy tylko | wstrząsającym dokumentem  uei<u 
roku skonfiskowano 3.850 egzempla-| — No, a gdzież jest nasz sztandar bojowy. wnana z rysami. cha- o tym, aby stać. sig ludzi pracy, a zarazem pełnym gnie 
rzy grudniowego numeru miesięczni-| nieodłączny druh w walkach zaciętych? rakteru ich | poprzed- przedmiotem uwagi po- wu protestem przeciwsa cyniczni 
ka „SSSR na strojkie” poświęconego| — Popatrz dobrze! Nad nasze to głowy ników, w których u- lityków  waszyngtoń- | | rządom reakcji. | 
70-leciu urodzin tow. Stalina, 3 mat-| flagą wzbija się dolar pomięty! - czucie, nieodpowie= skich. Przedmiotem RL zi ł 
ca 1950 roku na żądanie Ameryka-| s ek ak IE TOA doa Arendt: dzialności przy wý- pogardy i gniewu luk- „Szkice o Tatrach", Jest to zbiór 
ozn R> artykułów wybitnego przywódcy ar: 
4 


radzieckim wydawnictwom przyjęła 
charakter planowej kampanii. 

W, maju 1950 roku skonfiskowano 
część nakładu książki „Jak hartowa- 
ła sie stal, 


Regularnie „blokowa- 


| grane „tet 


no” pismo „Sowietskij Sojuz”, mi- 
mo że Ministerstwo Handlu wydało 
centrali rozdzielczej „pozwolenie” na 
rozpowszechnienie tego miesieczni- 
ka. y | 
Ale żądania panów zza oceanu 
ciągle rosłv. Dlatego też minister 
spraw wewnętrznych, Queuille, spe- 


cjalnym dekretem uprawnił poczyna- 3 EA as wsadził, Psia kość. Tyle ludzka naprawdę nie ma A daj "8 | 

- mia policji. dworzec, podstawiamy o razy już udawało się usu- granic — takie różne 4 Padają coraz bar. fchlewski opublikował je, jako zapa- 
Do „niebezpiecznych zaliczono autobus na stanowisko, | \4 ATS wać „niewygodnych“, je. szczególiki z życia pani dziej, rozwiewa się nimb lony taternik w organie  teoretycz- 
takie czasopisma jak „Sowietskij So% wóz jeszcze dobrze nie U "m eeann dobrych, WERS całej jej Świ. gierpiętnictwa, jakim ota- | |nym niemieckiej  socjaldemokracji 
juz”, „Sowietskaja Literatura", „So- stanął, a już pasażero- sanacyjnych czasach — i CENY cl lepiej Goi, “ezali się londyńscy emi- „Leipziger Volkszeitung“), Książkā 
wietskaja Żenszczina”, .„Ogoniok” wie walą się wszyscy S1 siatke Róstyskkó było w. E SE SEAR IN AT granci. -Oczom. wszyst- ozdobiona jest pięknymi drzewory- 
oraz „Krokodił”. na raz. Kasa sprzedała porządku, a tu masz. „po- tak AOR OPAK © 07 >) hnui je A tami i rysunkami Zofii Fijałkowskiej. 
Powołując się na dekret ministra tyle biletów, ile miejsc. ; Jad wiedziała. Że to miesz= © = SGRZŁOŃ Z PEJA GR 
Queuille, policja coraz to inne pisma Ale cała „nadwyżka“ ko przez to, że nie. Mało się w luksusowych prawda 0 ludziach, któ: „Życie Mikołaja Ostrowskiego . Bo- 
zaliczała do.„niebezpiecznych”. Da pcha się „na grandę* boszczce zachciało sio opartumentach. Że w ru. "7Y chcieliby JPE eraz gato ilustrowana; książka. N4 Kengro- 
Związku Radzieckiego wracały zna- do wozu. Konduktor bieliznę Roat. GZ Holly- Miko ŻE aOR: DEAN zdobyć rządy w Polsce, wa i M. Efrosu zapoznaje nas z ży- 
lepkami „zabronione” lub „nieprze- spłaszczył się na ścią-_ uho Hr Kg SSC tel. ludziach wyrzuconych po- | | 7% płomiennego _ rewolucjonisty ʻi 
puszczone cenzurą” takie pismia jak nie, guziki oberwane; i.o _, > k KOŃ i | a Z 347 była Jziółkoś— È e rk T po Że za natcias społeczeństwa, wielkiego pisarza Kraju Rad, Mikołaj 
„Sowietskaja Muzyka”, -.Oktiabr” torba w  strzępach, nikt nie słopotał. Co żeby przedłużył swe ZA yta „ziółko” — ka tysiecy na: dzień | Że Piżóch BERG Stać G Ostrowski, „komsomolec z Szepietów- 
„Śmiena”, „Sławianie”, „Sowietska- drzwi wysadzone z za- sprytniejsi wdrapali życie o 70 proc. i słu-  wzdychają ze złością. jej w lokalach przy szampa- ZEE ki, uczestnik wojny domowej, mimo 


ja Medicyna”, „Szachmatv w SSSR”. 


edicy i wiasów, resory prze- hać si REŻ SRO) S TA E T AE: sji A : 
„Radio”, „Pczełowodztwo” oraz ty- gięły sie w drugą stro- PThAĆ sie do koszy, pasażerowie. i Jec coraz: to nowe HISŁO- i nocami (oj, łzy się wte- "JEŻ. statniej chwili przodującym bojow- 
godnik dla najmłodszych dzieci nę i lada chwila pęk- które tam stały, a je- A więc, wrogowie» .ryjki dla tych nudnych, nikiem Socjalizmu. 
„Murziłka”, : na. Karoseria wozu o. dęn dał nura do dzie- PKS-u, nie gniewajcie * poczciwych policjan= 0d'Hitlera do Trumana". Pr 
Francuscy dusiciele wolnego sło- ie í vozu e} cinnego wózka. Dopie- się na nas, nie wymy- łów, któr% chcą konie- Sól k żę tara, Adka elopośiO 01. 
WE en t TET AY Sui piera się o opony Kół ro milicja musiała Ślajcie nam, nie pchaj- cznie, żeby im coś zezna- Ol W OKu Jean Baumiere, dająca pełne oświet- 
izonością iokajów  maipują i nie ma mowy. aby d 3 Sia] batta) s > x lenie polityki zdrady monachijskiej, 


we wszystkim swych panów z Wa- 
szyngtonu, twierdząc jednocześnie. 
że przecieź robią wszystko by znieść 
bariery nie pozwalające na swobodną 
wymianę informacji kulturalnych i 
gospodarczych między państwami 
radzieckim a francuskim. 


, 


Choć te dźwięki dla ciebie są obce, 


bo nie żołnierzom gra złoto w kasach. 


dostaniesz ty swoją porcję, chłopcze, 


w kształcie kuli w koreańskich lasach, 


Dość śpiewania! Bo już nie ochota... 


Zamierają organki z rozpaczą... 
Jedzie chłopiec ze stanu Dakota, 


poczucie własnej nico- 
ści. W drobnym skle- 
piku, nie bez humoru 
nazywanym „rządem 
Luksemburga“, kieruje 
sprawąmi imiennik 0- 
sławionego amerykań- 


„Krokodyl* 


Tandetna robota 


‘Ponury dramat w Mo- 
náco nadal spędza sên z 


Andersowi — _ rechoczą 
w kulak panowie Roma- 


dy kręciły w oku na 
uspontnienie kochanej 


jedzie umierać j nie wie za co. skiego miliardera — BORA godnej kompanii nowski, Nassalski, Opie- Warszawki, Adri“, Mo- 
Pierre Dupont. Dla sp znaku Andersa. lu i cala w banda kar- czonych luster, cygańskich 
x Przełożył GRZEGORZ TIMOFIEJEW | wygody  handlowania Kto to mógł przypusz= cjarzy i opilców. Kruk orkiestr ` — i Giczyzno 
i czać, że jedno niefortun- j.j.,; „r „s = Gry š 8OJCZYZH 

l S krukowi oka nie wyko- droga, gdzieś ty“) 

I e d s e reeeo tyle naro- TAF d K 
W i szunu? Tak się prze- “7 5 ARA za 9-3 ADO 
Miejcie zZ l d na uziki ż "Ag" HA A więc śledztwo trwa. A o PANA oh 
teo cież dobrze zapowiadało Już: dzieja; wiad. m m ciekascy interesują 

Co dzień prawie formalny szturm do jedną godzinę, ale dzie- ~ robota była fachowa, ""3 Geital wacoma, że ię sk iby 

F p; J 8 A kończyny i głowę odpi- trafić na ślad mordercy się skąd niby na, to 


czytamy w prasie prze- naszego 
różne skargi na obsłu- „Leylanda*. 


gę PKS. Wreszcie i my tora i kierowcę dosło- kupować za 


Konduk- 


nieszczęsnego sięć. Oszczędzajcie au- 


tobusy, które musimy 
granicą. 


— kierowcy, konduk- wnie „wysadzili“ z wo- Musimy dbać o to, że- 
torzy, chcemy się wypi- zu. Że nie będzie miał by wóz nie tylko prze- 


sać. Niech się 
dowie i o naszych bo- 
lączkach. 


Oto wyjeżdżamy wo- 
zem z zajezdni na / 


ruszyć z miejsca. 
pomaga tłumaczenie, 
że autobus to nie wo- 
rek gumowy. 


nowni 
grozi 


żerowie 


świat kto jechać — o to się 


Nie przywrócić porządek. 


wtedy 


l przypuścili czekać na autobus nie 
|= A OOO O OZ OZ ZZ O ZZOZ a an 


jechał swą normę, ale 


się na dach i dalejże żył wam, niewdzięczni 


cie się, nie obrywajcie 
Zastanówcie się, sza- guzików! Umówmy się, 
pasażerowie. że 
Przeładowanie wozów przyjaciółmi. 
awariami i bę- 
11 sierpnia br. pasa- dziecie musieli 


odtąd będziemy 


E. KOMOROWSKI 
Kierowca autobusu 
PKS Nr 250-41. : 


łowano od korpusu, żę- 
by się kto przypadkiem 
nie domyślił, do kogo te 
„części należą. A tu po: 
mimo wszystko... Wyraź. 
ny pech. 

Zakotłowało się w lon- 
dyńskim półświatku jak. 
by kto kij w mrowisko 


winęła się noga“. Wszyst 


dawni kompani uklada- 


wać (głupcy, nie wszyst- 
ko przecież 
trzeba mówić). 
Kto tu ma doszukiw ić 
się sprawiedliwości? Nie 
zrobią wychowankowie 
Mocha krzywdy naszemu 


można i 


— nie jest w. zamiarach 
zacnej policji, Ale pomi- 
mo to proces dla wesołej 
londyńskiej kompanii nie 
jest wcale przyjemny 
Można powiedzieć — na. 
wek przykry, Wychodzą 


na jaw ciekawość 


nie siedziało się dniami 


Sprtano chemika, co 


wszystko szły pieniądze. 
(Co pospólstwu do tego, 
za co bawi się „góra“, 
której posłannictwem 
jest zbawić nieszczęsny 
kraj ojczysty?) ` Nadra- 
biają więc minami jak 
mogą. Ale niewiele to 
pomaga. Piórka bohater- 


dytach, 


myślał powoli: 


— Czy gołąb jest z soli? 

— To dziwne pytanie, panowie pozwolą 
lecz gołąb nie może być solą. ; 
A jednak facetom, co żądni podboju, 
solą w oku jest gołąb pokoju... 


m NN 0 o 


T. SŁUPECKI 


| JULIAN MARCHLEWSKI 


wamom werven: © 


sove  vanooowti 


*zyku pelskin po raz pierwszy (Mar- 


choroby! i kalectwa pozostawał do o- 


Baumiere wskazuje na powiązania 
państw imperialistycznych z hie- 
rowskimi Niemcami udowadniając, że 
obecna polityka koalicji atlantsckiej 
prowadzi Konsekwentnie do nowej 
wojny. < 
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